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Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji 36 rocznicy 

Rewolucji Październikowej
Z okazji 36 rocznicy Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zorganizował 
w Państwowym Teatrze Pol­
skim w Warszawie uroczystą 
akademię. Akademię zagaił 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, przemó­

wienie wygłosił wiceprezes 
Rady Ministrów Stefan Ję- 
drychowski. Na akademii za­
brał również głos kierownik 
delegacji WOKS bawiącej w 
Polsce, zastępca ministra kul­
tury ZSRR tow. W. Stoletow.

(Przemówienie towarzysza 
Stefana Jędrychowskiego dru­
kujemy na stronie 3).

Goście radzieccy o wrażeniach 
z Polski

W czasie pobytu w Polsce 
8-osobowa delegacja WOKS, 
na której czele stoi zastępca 
Ministra Kultury ZSRR W 
Stoletow, zwiedziła wszystkie 
województwa, zapoznając się 
z osiągnięciami naszego naro­
du budującego socjalizm.

„Nasz naród, kierowany i 
wychowywany przez Komunisty 
czną Partię Związku Radzie­
ckiego, żywi w swoim sercu go­
rące uczucia najgłębszej brater­
skiej przyjaźni dla narodu pol­
skiego — oświadczył m. in. W 
Stoletow.

Od pierwszego dnia przyby­
cia do pełnej chwały Waszej 
stolicy—Warszawy, poczuliśmy, 
że znajdujemy się między przy­
jaciółmi narodu radzieckiego.

Pi zez wszystkie wrażenia z 
pobytu w ^c-lsre czerwoną nicią 
przewija się jedno najważniej­
sze: polska klasa robotnicza, 
pracujące chłopstwo, inteligen­
cja i młodzież mocno zespolo 
ne są wokół swojego ludowego 
Rządu i swojej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Zespolenie to jest wynikiem re­

alizacji polityki, u podstaw któ 
rej leży zwycięska teoria maik- 
sizmu-leninizmu.

Dzięki wyjątkowej gościnno 
ści okazanej nam w Polsce 
nasza delegacja mogła wie­
le zobaczyć i poznać. Wszędzie 
widzieliśmy ogromne pokojowe 
budownictwo mieszkaniowe, 
przemysłowe, rolnicze, kultural­
ne. Wszędzie byliśmy świadka 
mi potężnego twórczego entu­
zjazmu wolm ;o narodu.

Życzymy masom pracującym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej nowych sukcesów w walce 
o dalszy rozkwit Ojczyzny, i ro­
zwój na drodze do socjalizmu“

Członkowie delegacji mówili 
o swych wrażeniach ze spotkań 
z załogami zakładów pracy, z 
pracownikami PGR-ów, mło­
dzieżą, w czasie których zasy­
pywani byli setkami pytań, do­
tyczących ZSRR- Delegaci 
WOKS przekonali się jak sze­
roko stosowane są w naszym 
kraju przodujące radzieckie 
metody pracy m. in. Kowalowa. 
Kolesowa, Zandarowej, Kora- 
bielnikowej.

Koncert artystów polskich w Leningradzie
(f) MOSKWA (PAP). -  

Przehywająca w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie M in i­
sterstwa Kultury .ZSRR grupa 
artystów polskich wystąpiła 4 
listopada br. z koncertem po­

żegnalnym w wielkiej sali Fil - 
harmcnii Leningradzkiej.

Artyści polscy odnieśli wielki 
sukces. Publiczność gorąco i 
serdecznie oklaskiwała artystów

7 m iln  egzemplarzy książek pisarzy polskich 
wydano w  ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). -  
W Moskwie ukazały się w ję­
zyku rosyjskim nowe wydania 
Utworów pisarzy polskich. W 
nakładach 150-tvśięcznvch wy­
dano ostatnio wybór nowel Hen 
ryka Sienkiewicza i Bolesława 
Prusa Wydano również obszer­
ny zhiór powieści i nowel Hele­
ny Boguszewskiej i Jerzego 
Kornackiego.

Utwory poptów i pisarzy poi 
skich cieszą się w Związku Ra

Załoga cegielni 
„K a n to ria“ pierwsza 

w e współzawodnictwie
WARSZAWA (Obsł. w!.). —

W ostatnich dniach Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych 
podsumował wyniki współza­
wodnictwa za III kwartał br 
wśród załóg produkujących ce­
ramikę budowlaną. W wy­
niku współzawodnictwa o 
najlepsze osiągnięcia załogi 
ceramiki budowlanej, wyrabia­
jącej cegłę sitówkę dla Pałacu 
Kultury i Nauki im. Stalina, 
tytuł ten przyznano pracowni­
kom cegielni „Kantoria", pod­
ległej Tarnowskim Zakładom 
Ceramiki Budowlanej, (js )

51 tys. wniosków 
racjonalizatorskich 
w III kwartale br.

(f) W III kwartale br. na­
stąpił dalszy poważny rozwój 
ruchu wynalazczości pracow­
niczej. Wedtug danych PKPG, 
w ciągu trzeciego kwartału 
zgłoszono 5! tys. projektów ra­
cjonalizatorskich, tj. o 20 tys. 
projektów więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go. Wprowadzono w życie 
29 tys. pomysłów usprawnień i 
wynalazków, które w skali rocz­
nej przyniosą oszczędność 360 
miln zł Racjonalizatorom wy­
płacono premie, których suma 
wynosi II miln. zl.

Łącznie z dwoma poprzedni 
mPkwartałami, w ciągu 9 m ie­
sięcy br. zgłoszono w kraju 
146 tys. projektów racjonaliza­
torskich, do produkcji zaś wpro­
wadzono 80 tys. projektów. Za­
stosowane pomysiy przyniosą 
w skali rocznej oszczędność 900 
miln. zł. (PAP)

dzieckim wielką popularnością 
W latach władzy radzieckiej 
wydano je w 24 językach naro 
dów ZSRR, w łącznym nakła- 
dz.ie przeszło 7 milionów egzem­
plarzy.

O d ś w ię tn y  w yg lą d  p rz y b ra ły  m ias ta
naszego k ra ju

i w sie

Tysiące wari produkc\ji»)ch
Miasta, wsie i osiedla na­

szego kraju przybrały odświęt 
ny wygląd. Gmachy fabryk i 
instytucji, domy mieszkalne 
przybrane są czerwienią, tiar- 
wami narodowymi i portretami 
przywódców mas pracujących 
Na licznych akademiach po 
święconych rocznicy Wielkiego 
Października ludzie pracy miast 
i wsi manifestują swą miłość
i wdzięczność dla Wielkiego 
Związku Radzieckiego, którego 
braterska przyjaźń, pomoc i 
przykład są dla narodu poi 
skiego gwarancją sukcesów w 
budowie szczęścia i dobrobytu 
ojczyzny. W czasie akademii 
załogi robotnicze podsumowują 
osiągnięcia czynu paździerrii 
kowego — wyróżniający się ro 
botnicy otrzymują cenne na 
grody i premie. Z gromad wiej 
skich wyruszają do gmin I po­
wiatów sztafety przyjaźni z 
meldunkami o zobowiązaniach 
wiejskich kól Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiei

W halach produkcyjnych ESO 
na-Żeraniu widnieją czerwone i 
tdato • czerwone proporce oraz 
udekorowane zielenią i sztur- 
mówkami . portrety wodzów 
Wielkiej Rewolucji Robotnicy 
Zakładów im. Dymitrowa przy 
siąpili również do dekoracji 
hal fabrycznych. Na błyszczą­
cych w słońcu ścianach Pała­
cu K iltury i Nauki, wykłada 
nych jasnymi płytami ceramicz­
nymi, widnieją olbrzymie czer­
wone cytry: 36.

Nad masywem gmachów fa­
brycznych przodujących zakta 
dów włókienniczych ZPB im 
Marchlewskiego w Lodzi z da- 
1?kb już widoczna jest wielka 
czerwona pięcioramienna .gwia­
zda — nagroda KŁ PZPR 
dla najlepszych zakładów prze­
mysłu włókienniczego w Lodzi

Coraz piękniejszą szalę przy­
biera Śląsk. Iluminowane trans 
pa renty głoszące hasła budow­
nictwa socjalistycznego i nie­
złomnej przyjaźni narodu pol­

skiego z narodami ZSRR zdo­
bią zakłady pracy, gmachy pu­
bliczne i okna wystawowe.

Intensywne przygotowania do 
uroczystego obchodu ,.wają też 
w gromadach jdejskieh, spoi 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. W ponad 2.2<>0 gro­
madach wiejskich woj. łódzkie 
go przygotowywane są akade­
mie i wieczornice.

W woj. szczecińskim poszcze­
gólne powiatowe i gminne za­
rządy ZSCh organizują ponad 
140 wieczornic i akademii.

Odświętną szatę przybierają 
wyższe uczelnie i szkoły 'całe­
go kraju.

Do Muzeum Lenina w Poro­
ninie przybywa coraz więcej 
wycieczek robotników, chłopów, 
młodzieży i inteligencji pracu 
jącej.

*
Dziesiątki tysięcy robotni­

ków w zakładach produkcyj­
nych całego kraju podejmują 
warty produkcyjne.

W hucie „Jedność“  warty 
produkcyjne zaciągnęli wszyscy 
realizatorzy czynu pażdzierni 
kowego. Na ich czele kroczą 
stalownicy j walcownicy, któ­
rzy w uh. m. dali 250 ton stali 
i 100 ton wyrobów walcowa­
nych ponad plan i zobowiążą 
nie.

W hucie „Pokój" najpoważ­
niejsze zobowiązania realizują 
w okresie trwania wart produk 
cyjnych załogi walcowni. Mają 
one dać dodatkowo 85 ton wy­
robów walcowanych.

Na Wybrzeżu Gdańskim bli 
=ko 12 tyś. stoczniowców, por­
towców i robotników z zakła 
dów przemysłowych zaciągnęło 
warty produkcyjne.

Do 4 bm. już ponad 30 tys 
robotników, majstrów, hryga 
dzistów i inżynierów w 365 za 
kładach pracy woj. poznańskie­
go stanęło na wartach produk­
cyjnych (PAP)

Masy pracujące ZSRR i krajów 
demokracji ludowej witają 36 rocznicą 

Wielkiego Października
(f) MOSKWA (PAP). W 

przededniu 36 rocznicy Wiek 
kiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej ¡udzie ra 
dzieccy podsumowują olbrzymie 
sukcesy, osiągnięte w budów 
nictwie pokojowym.

Załogi tabryk, kopalń i hut 
donoszą o zwycięstwach uzy 
skanych we współzawodnictwie 
socjalistycznym.

Robotnicy fabryki „Dynamo" 
w Moskwie wyprodukowali po 
nad plan przeszło 400 silników 
elektrycznych dla dźwigów, 
kilka kompletów sprzętu dla 
pociągów podmiejskich oraz 
wiele artykułów gospodarstwa 
domowego ogólnej wartości 
wielu setek tysięcy rubli.

Włókniarze komhinatu kras 
nochołrnskiego, którzy wykonali 
plan dziesięciu pierwszych mie 
sięcy tego roku na 20 dni 
przed terminem, dali dodatko 
wo na cześć rocznicy Paździer 
nika kilkaset tysięcy metrów 
tkanin.

Załoga zakładów metalur­
gicznych im. Stalina w Lenin 
gradzie wyprodukowała ustal 
nio uniwersalną turbinę wodną 
potężne turbiny dla przemysłu 
metalowego, turbiny parowe 
wysokiego ciśnienia, nowe agre­
gaty energetyczne.

Na 7 dni przed terminem 
wykonała plan 10-miesięczny 
załoga gorkowskiej fabryki sa 
rnocliodów. Wyprodukowano 
tam kilka tysięcy samochodów 
Ciężarowych i osobowych, 31 
tys. rowerów ponad plan

W przededniu rocznicy. Wiel 
kiego Października załoga za 
kładów w Kołomnte * (w pobił 
}.u Moskwy) wyprodukowała 
10-tysięczny parowóz. Parowo 
zy produkcji zakładów w Ko 
łomnie znane są nie tylko w 
Związku Radzieckim, lecz i po­
za jego granicami. Po raz 
pierwszy w historii budowy pa 
rowozów zakład zastosował po­
tokowy system produkcji. 
Wszystkie i i i  taśm wyposażone 
są w najnowocześniejszą terb 
nikę. Całkowicie zmechanizowa 
rta jest praca przy budowie 
kotłów W oddziałach mech a 
nicznych stosuje się na szeroką 
skalę szybkościowe skrawanie 
metali.

CHINY
(f) PEKIN (PAP) -  W Pe­

kinie rozpoczął się trzeci festi

Nieśmiertelne dzieło Października
Trzydzieści sześć łat temu dokonał się naj­

większy przełom w dziejach ludzkości. Zakoń­
czyła się era niepodzielnego panowania ciemię- 
życieli i wyzyskiwaczy, zapoczątkowana została 
nowa era w dziejach, era zwycięskich rewolucji 
proletariackich, era socjalizmu. Proletariat Ro­
sji — pierwsza szturmowa brygada międzyna­
rodowej klasy robotniczej — dokonał potężnego 
wyłomu w światowym systemie kapitalistycz­
nym i ustanowił na 1/6 części kuli ziemskiej 
władzę ludu pracującego.

Każdy rok, który mija od czasu zwycięstwa 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej, z nową silą podkreśla wiekopomne 
znaczenie dnia, kiedy robotnicy i chłopi dawne­
go państwa carów ruszyli pod wodzą prfrtii ko­
munistycznej do zwycięskiego szturmu na tw ier­
dzę wyzysku i ucisku. Echo owych dni nie tylko 
nie słabnie, lecz z każdym rokiem Coraz mocniej 
odbija się w coraz dalszych zakątkach świata 
Nieśmiertelne idee Wielkiego Października, idee 
unicestwienia wyzysku i niewoli, nędzy i niedo­
statku, idee socjalizmu i sprawiedliwości spo­
łecznej triumfalnie obiegają kulę ziemską, bu 
dząc w nowych i nowych zastępach ludzi pracy 
nadzieję na wyzwolenie i wiarę w zwycięstwo.

Z każdym rokiem rośnie i potężnieje Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich — stwo­
rzone przez Rewolucję Październikową "pierwsze 
na świecie państwo robotników i chłopów, nie­
zdobyta twierdza pokoju i socjalizmu. Państwo 
zbratanych wolnych socjalistycznych narodów 
radzieckich, po przebyciu wspaniałej drogi 
zwycięstw nad niezliczonymi wrogami, po po­
konaniu niezmierzonych trudności, stało się naj 
większą polityczną i materialną potęgą świata. 
Potęga ta oparta jest na moralno - politycznej 
jedności społeczeństwa radzieckiego, zespolone­
go wokół Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i jej Komitetu Centralnego.

O zdecydowanej wyższości systemu socjali­
stycznego nad kapitalistycznym systemem nę­
dzy, bezrobocia i wojny, rozdzieranym przez nie­
przejednane wewnętrzne przeciwieństwa świad­
czą triumfy ekonomiki radzieckiej. W ciągu 
ostatnich 28 lat budownictwa socjalistycznego 
ptodukcja przemysłowa ZSRR wzrosła 29-krot­
nie, a w bieżącym roku osiągnie poziom dwa 
i pól raza wyższy, niż w przedwojennym r. 1940

Wielki kraj socjalizmu znajduje się w stanie 
rozkwitu swych ogromnych twórczych sił i pew­
nym krokiem zmierza do komunizmu. Rząd ra 
dziecki i partia komunistyczna kładą szczegól­
ny nacisk na przyśpieszenie rozwoju produkcji

artykułów masowego spożycia, dążąc do tego, 
żeby w ciągu 2 3 iat radykalnie podnieść stopę 
życiową narodu radzieckiego.

Tak radykalny wzrost produkcji dla potrzeb 
ludności stał się możliwy dzięki ogromnym suk­
cesom w rozwoju ciężkiego i iekkiego przemy­
słu, dzięki rozwojowi socjal¡stycznego rolnictwa 
radzieckiego. Szybkie tempo i olbrzymi rozmach 
rozwoju si! wytwórczych w warunkach socjaliz­
mu stworzy! w ZSRR niewyczerpane możliwości 
dla dalszego wszechstronnego rozwoju produk­
cji rolniczej oraz przemysłu lekkiego i spożyw­
czego. Możliwości te uruchamia władza, radziec­
ka i partia komunistyczna, czego wyrazem są 
znane uchwały Rudy Ministrów ZSRR i KC 
KPZR w sprawie podniesienia produkcji rolni 
czej i produkcji artykułów masowego spożycia 
oraz w sprawie rozwoju handlu radzieckiego.

Zaspokojenie nieustannie rosnących potrzeb 
Materialnych .i kulturalnych społeczeństwa jest 
celem produkcji socjalistycznej Poczynania 
władzy radzieckiej i partii komunistycznej od­
powiadają wymogom tego podstawowego prawa 
ekonomicznego socjalizmu.

Temu samemu celowi — coraz pełniejszemu 
zaspokajaniu rosnących potrzeb materialnych 
i kulturalnych mas pracujących — służy dzieło 
budowy nowego życia socjalistycznego w kra­
jach demokracji ludowej. Temu samemu celowi 
służy budownictwo socjalistyczne w Polsce Lu­
dowej.

Nasza Ojczyzna, zawdzięczająca narodowi ra 
dzieckiemu wyzwolenie i możność wkroczenia 
na drogę budowy nowego życia, zmienia się 
w oczach naszego pokolenia nie do poznania 
Bohaterskim wysiłkiem całego narodu, a przede 
wszystkim klasy robotniczej, kraj nasz dokonał 
dzięki braterskiej pomocy wielkiego narodu ra- 
dz.ieckiego potężnego skoku od zacofania do po­
stępu. W ciągu niezmiernie krótkiego czasu zbu­
dowaliśmy potężny ciężki przemysł, rozwinęliś­
my poważnie przemysł wytwarzający artykuły 
masowego spożycia. Polska, która za czasów 
panowania obszarników i kapitalistów była na 
szarym końcu, wysunęła się na jedno z czoło­
wych miejsc wśród uprzemysłowionych krajów 
Europy.

Obecnie partia nasza przygotowuje się do 
swego II Zjazdu, który zgodnie z uchwalą IX 
plenum KC PZPR rozpocznie się 16 stycznia 
1954 r. Ogłoszone zostały tezy przedzjazdowe 
i referat towarzysza Bieruta „Zadania partii w 
walce o szybsze podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących w obecnym okresie budownictwa

socjalistycznego“ . Z dokumentów tych wynika, 
że partia nasza, opierając się na dotychczaso­
wych wielkich sukcesach w dziele uprzemysło­
wienia kraju, wysuwa obecnie jako pilne zada­
nie podniesienie produkcji rolniczej i produkcji 
artykułów masowego spożycia. Wykonanie za­
dań postawionych przez partię przyczyni się do 
znacznego podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i na wsi. do coraz peł­
niejszego zaspokojenia rosnących potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych ludu w drodz.e rozwo­
ju produkcji rolniczej oraz produkcji artykułów 
masowej konsumeji, jak również w drodze stop­
niowego obniżania cen na te artykuły.

Jakże odmienny jest obraz życia mas pracu 
jących, w krajach ujarzmionych przez imperia­
listów. Tam nie człowiek i jego potrzeby jest 
celem produkcji, lecz nienasycona żądza żys- 
ków*magnatów kapitału. Dla pomnażania swych 
miliardów i swej władzy magnaci kapitału rrio 
nopolistycznego coraz mocniej przykręcają śru­
bę wyzysku i grabieży mas pracujących i na 
rodów ujarzmionych. Rosnący ciężar zbrojeń 
spycha coraz niżej stopę życiową ludu Owład­
nięty szaleńczą Ideą panowania nad światem 
Imperializm amerykański prze wbrew woli na 
rodów do nowej wojny;

Wewnętrzne przeciwieństwa, które zżerają sy 
stem kapitalistyczny pogłębiają się coraz bar 
dziej. Rośnie nieustannie aktywność klasy ro­
botniczej i mas pracujących w walce z nędzą 
i bezrobociem, coraz wyżej bije fala ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych w. koloniach i krajach 
zależnych.

Historyczne zwycięstwo ludu chińskiego nad 
imperialistami zmieniło zasadniczo układ sił na 
świecie na korzyść obozu antyimperialistyczne- 
go, ma olbrzymie znaczenie dla zachowania po 
koju i zwycięstwa sprawy wolności wszystkich 
ujarzmionych narodów wschodu.

Nieprzeparta jest wola pókoju narodów świa 
ta. Milionowe rzesze walczą o pokój i wolność, 
o zażegnanie groźby nowej wojny i gorąco po 
pierają pokojową politykę Związku Radzieckie 
go i całego obozu demokracji i socjalizmu. Po- 
kojowość obozu demokratycznego płynie z sa 
mej istoty socjalizmu i demokracji ludowej. Po 
kojowość polityki ZSRR i całego obozu demo 
kratycznego opiera się na uznaniu możliwości’ 
pokojowego współistnienia dwóch systemów 
Polityka ta opiera się na założeniu, że nie ma 
takich spornych spraw międzynarodowych, któ 
re nie dałyby się rozstrzygnąć w drodze roko­

wań. Jasność celów i założeń tej polityki prze­
mawia z coraz większą siłą do przekonania 
wszystkich ludzi pracy, postępu i kultury, jed­
nając sobie — na przekór bezwstydnej propa­
gandzie wojennej imperialistów — coraz licz­
niejszych zwolenników.

Do rozumu i serca każdego człowieka pracy 
w krajach rządzonych przez kapitał z najwię­
kszą wymową trafiają fakty z życia narodu ra­
dzieckiego i wszystkich krajów obozu, pokoju, 
demokracji i socjalizmu Każdy widzi, że narody 
naszego obozu,budują pod przewodem partii ko­
munistycznych i robotniczych nowe, wolne i 
sprawiedliwe życie.

Ludzie pracy i walki obdarzają coraz więk­
szym zaufaniem komunistów — bohaterskich 
bojowników o ich wolność i szczęście. Z roku 
ra rok rosną żelazne szeregi komunistyczne. 
Z malej garstki, światowa armia komunistów 
wyrosła na 25-milionową armię, która prowa 
dzi za sobą setki milionów szermierzy wolności, 
która skupia pod czerwonym sztandarem wciąż 
nowe zastępy spragnionych wolnego życia lu 
dzi pracy. Partie komunistyczne . wszystkich 
krajów ze czcią i wdzięcznością zwracają swój 
wzrok-ku wielkiej Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego, opromienionej zwycięska 
chwalą, wykutej i zahartowanej przez geniusz 
Lenina, jego ucznia i kontynuatora, wielkiego 
Stalina i ich wspóibojowników. Z nauki Mark- 
sa-Engelsa-Lenina-Stalina, ze skarbnicy do­
świadczeń KPZR czerpie niezawodne 'wskaza­
nia również nasza partia, która przewodzi na­
rodowi polskiemu na nowej drodze historycznej

Wraz z narodem radzieckim, wraz z ludźmi 
pracy i postępu na całym świecie, rocznicę Wiel­
kiego Października obchodzi jako swe wielkie 
święto naród polski. Wyrazem głębokiego od­
dania wielkim ideom Października, przyjaźni i 
podziwu dla wielkiego narodu radzieckiego, 
którego bratniej pomocy naród nasz tyle za 
wdzięczą na każdym kroku swej twórczej pra 
cy, stały się tradycyjne zobowiązania dla 
uczczenia rocznicy Wielkiej Rewolucji W tym 
roku-współzawodnictwo na cześć XXXVI rocz 
nicy Października było bardziej masowe, n.iż w 
latach ubiegłych, jeszcze bogatsze są dary po­
nadplanowej produkcji, którymi, nasza klasa ro 
botnicza uczciła to wielkie święto, jeszcze moc­
niej zadzierzgnęły się nici przyjaźni i brater * 
stwa, które łączą naród polski z narodem ra 
dzieckim.

Niech żyje XXXVI rocznica Wielkiej Socjaii j 
stycznej Rewolucji Październikowej!

wal filmów radzieckich zorgani­
zowany dla uczczenia 36 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Przemawiając na zebraniu 
inauguracyjnym przewodniczą­
cy Komitetu do Spraw Kultury i 
Oświaty Państwowej Rady Ad- 
minist. acyjnej Centralnego Rzą­
du Ludowego, zastęjK-a prze­
wodniczącego Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko Radzieckiej 
Kuo Mo-żo stwierdzi!, że na­
ród chiński wraz z narodem ra­
dzieckim i wszystkimi m iłują­
cymi pokój narodami świata en­
tuzjastycznie obchodzi 36 rocz­
nicę Wielkiego Października '

Ambasador ZSRR w Chiń­
skiej Republicp Ludowej W Ku- 
zniecow podkreślił wielką rolę 
festiwalu filmowego dla rozwo­
ju współpracy kulturalnej mię­
dzy narodem chińskim i radzie­
ckim.

MONGOLIA
(f) ULAN BATOR (PAP). 

— W zakładach pracv. uczel­
niach i we wsiach Mongolskiej 
Republiki Ludowej odbywają 
się zebrania, na których wygła­
szane są referaty o epokowym 
znaczeniu Wielkiej' Paździ m i­
kowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. Uczestnicy zebrań podsu­
mowują wyniki współzawodni­
ctwa socjalistycznego rozwinię­
tego na szeroką skalę dla ucz­
czenia czynem.rocznicy Wielkie­
go Października.

Towarzystwo Łączności Kul­
turalnej ze Związkiem Radzie­
ckim w Ułan Bator zorganizo­
wało wystawy obrazujące osią­
gnięcia narodu radzieckiego w 
budowie komunizmu W mia­
stach i wsiach Mongolii odby­
wa się festiwal filmów radziec­
kich Teatry i kluby przygoto­
wały specjalne programy.

CZECHOSŁOWACJA

(f) PRAGA (PAP) -  Pra­
cownicy największego w Cze­
chosłowacji przedsięhior-twa 
przemysłu obuwniczego fabryki 
„S v it“  w Gottwaldowie uczcili 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, wykonując 
przedterminowo zadania planu 
5 letniego. W porównaniu z ro­
kiem 1949 produkcja zakładów 
„S v it" wzrosła o 18,5 procenta. 
W tym samym okresie wydaj­
ność pracy powiększyła się o 
74,6 procenta.

30 rocznica 
K P  Norw egii

(f) OSI.O (PAP). W związ­
ku z 30 rocznicą powstania Ko­
munistycznej Partii Norwegii 
dziennik „Friheten“ ' zamieścił 
oświadczenie KC partii.

W ciągu 30 lat — głosi 
oświadczenie — Komunistyczna 
Partia Norwegii walczyła ra­
mię przy ramieniu z norweską 
klasą robotniczą przeciwko woj­
nie i faszyzmowi, o poprawę 
warunków bytu. o Norwegię so­
cjalistyczną Dziś Komunistycz­
na Partia Norwegii jest jedy­
nym orędownikiem sprawy, któ­
ra od przeszło stu tat była wiel­
kim celem norweskiego ruchu 
robotniczego — sprawy utworze 
nia społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Komunistyczna Partia Nor­
wegii — czytamy dalej w 
oświadczeniu — śle pozdrowie­
nia wszystkim członkom partii, 
wszystkim bojownikom o pokój, 
demokrację i niezawisłość na-' 
rodową, wszystkim ludzibm 
pracy w naszym kraju.

Dymisja 
rządu fiński ego

(f) HELSINKI (PAP). 4 bm. 
premier rządu fińskiego Kek- 
konen złożył na ręce prezyden­
ta Republiki. Paasikivi, dymisję 
swego gabinetu.
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Obrady plenarne Zgromadzenia Ogólnego ONZ
(f) NOWY JORK (PAP). — j nia Komisji Politycznej w spra- 

3 bm. odbyło się plenarne po- j wie Tunisu. Dyskusja nad tą 
(f) W drugim dniu swego I siedzenie Zgromadzenia Ogól-; sprawą odroczona została do 

pobytu na Ziemi Śląskiej *Pań- I ne®° na którym rozpatrzo-: następnego posiedzenia plenar- 
stwowy Teatr im. E. Wachtan-i {!fr i f Zereg sPrawozdań 1 r« o - ; nego.
gowa, podzielony na zespoły. I 50 głosami przy 8 wśtrzymu-j wym S^bm. ^ ź y i a ^ ^ k u -  
wystąpit równocześnie w trzech jących się Zgromadzenie O gól-; sja nad sprawozdaniem doty- 
tniastach województwa staiino- | pf. uchwaliło projekt rezolucji, j czącym tzw. „bezstronnego zba-
grodzkiego.

>k

j który „ponownie wzywa pan 
jstwa, by ratyfikowały konwen- 

Na scenie Teatru Śląskiego i cj? w sprawie zapobieżenia 
Stalinogrodzie pierwszy ze-1 zbrodni ludobójstwa i w spra- 

»pól wystawi! komedię Saaks- ) ^, .... . . .  . ,, • przyłączyły się do tej konwen-
pira pt. „Wiele hałasu o nic .

na czele uchwaliła inny pro­
jekt rezolucji, który zaleca 
przekazanie radzieckiego pro­
jektu rezolucji Komisji do 
Spraw Rozbrojenia.

Na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego zabrai
glos przedstawiciel ZSRR J. j przekazanie radzieckiego 
Malik, który oświadczył, że u-jjektu  rezolucji Komisji 
chwała w sprawie przekazania 1 Spraw Rozbrojenia.

Konkretny program
Nowa nota radziecka wystosowana 3 listo- j ciu o imperializm amerykański do przeforsować

dania oskarżeń o stosowanie 
przez sity zbrojne NZ broni 
bakteriologicznej“ .

Jak wiadomo, w związku z 
omawianiem, na wniosek USA,

.. . tego problemu w Komisji Po-
. jej*' w jak najkrótszym czasie“ , litycznej, delegacja ZSRR zglo-

Di ugi zespól wystąpił w „Do- i Następnie Zgromadzenie O-i siła projekt rezolucji, wzywa-
mu Górnika“  w Sosnowcu z 'S ó!ne przystąpiło do omawia-j jacy wszystkie państwa, które Stanów Zjednoczonych który 
kilkoma fragmentami sztuk zej™^, projenu rezolucji w spra-. dotychczas nie przyłączyły się odmówił udzielania sekreta-
swego bogatego repertuaru. I Ko r nSe ' Po l i t y S^ 0" ' i  fq 9^Pr0t0kyIU ?enewsk>eS° z ! rzowi generalnemu ONZ in- : /  . i jvomisję Polityczną. Rezolucja j 1925 r„ zakazującego stosowa-! formacii o niesamodzielnym
Częstochowa gościła trzeci ze- »a nie uzyskała wymaganej i nia broni chemicznej i bakte-1 
spół Teatru im. E. Wachtan-1 większości głosów. riologicznej, by uczyniły to

radzieckiego projektu rezolucji.
Komisji do Spraw Rozbrojenia Pflda br. do rządów trzech zachodnich nw- 
stanowi próbę pogrzebania te­
go projektu w wymienionej 
Komisji.

W wyniku glosowania więk­
szość Zgromadzenia uchwaliła

pro 
do

gowa. który wystąpi! ze sztu- ; 7J kcdei ¿gromadzenie prze-1 jak najszybciej. Jednakże więk-
¡szio do omówienia sprawozda-' szość Komisji z delegacją USAką „Głęboko sięgają korzenie“ , j 

(PAP)

USA odmawiają udzielania ONZ informacji 
o sytuacji w Porto Rico

Komisja Powiernicza Zgro-irium  rzekomo „zniknęły reszt- 
madzema Ogólnego NZ rozpa-1 ki kolonializmu“ , 
truje obecnie sprawę jedno- j Delegat ZSRR A. Kuczka- 
s rannego^ postępowania rządu row w 0parcju 0 analizę aktów

ustawodawczych rządu USA 
wobec Porto Rico, zdemasko­
wał twierdzenia przedstawicieli 
USA. Reprezentanci Gwatema­
li i Meksyku stwierdzili, że 
Porto Rico jest w dalszym cią­
gu zależne od USA.

nia ratyfikacji wojennych układów z Bonn, i Pa­
ryża oraz do wskrzeszenia neohitierowskiej 
armii.

Związek Radziecki w.poprzednich notach wy­
sunął już propozycję zwołania konferencji czte­
rech ministrów spraw zagranicznych celem ure­
gulowania problemu niemieckiego. W nowej 
nocie, zwracając zachodnim mocarstwom po­
nownie uwagę na doniosłość przestrzegania za­
sad i celów porozumienia poczdamskiego ukła­
du, który wytyczył granicę Polski na' Odrze i

terytorium Porto Rico. Przed­
stawiciele USA oświadczyli, że 
z chwilą wprowadzenia nowej 
„konstytucji“  na tym tervto-

N a marginesie
I U "V" rozszerzyć re p re ze n ta c ję  ro b o tn ik ó w  

w k ie ro w n ic tw ie  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji P racv
p .  . . ^  ’ ’  O M ' “ «?*  *  *  | U inc p ro p o n u ją  p rzesun ięc ie  ro z f
rismo poselstwa radzieckiego w Szwajcarii do dyrektora generalnego Międzynarodowego Biura Pracv których zagadni?rt (np. rozbrojeń

Any  1PAP)- Agen- j 'V‘4zki, ¿akle nakłada^ statut widującego że „każdy problem stanowisku, że dla przekazania ! rencji politycznej w sprawi^Kore

carstw wyraźnie wskazuje na dwulicową takty­
kę tych państw, które pod osłoną ‘„pokojowych“  
frazesów w istocie swej starają się nie dopu­
ścili do odprężenia międzynarodowej sytuacji 
politycznej. W nocie zachodnich mocarstw 
z 18 października br., będącej odpowiedzią na 
konkretne propozycje rządu radzieckiego użyto 
co.prawda wielu słów na temat „potrzeby“  od­
prężenia stosunków-międzynarodowych — przy 
bliższym wejrzeniu jednak w treść „propozycji“
widzimy, iż wszelkie „argumenty“  i poczynania I Nysie, rząd radziecki z całym naciskiem stwier- 
rządów mocarstw zachodnich zmierzają w grun- j dza, iż również obecnie uważa za konieczne, aby 
cie rzeczy do utrzymania i wzmożenia napięcia j cztery mocarstwa wraz z przedstawicielami 
międzynarodowego. ; Niemiec zachodnich i Niemiec wschodnich, za-

Niezmiernie charakterystycznym pod tym j jęły się sprawą traktatu pokojowego oraz przy- 
względem jest stosunek zachodnich mocarstw j wróceniem jedności Niemiec na demokratycz- 
do zaproponowanej przez Związek Radziecki j nych i pokojowych zasadach, 
konferencji pięciu mocarstw celem omówienia { Przypominając, iż rząd radziecki zapropono- 
srodkow złagodzenia napięcia rmędzynarodo- wał omówienie na konferencji w sprawie Nie- 
wego. Jest rzeczą jasną dla każdego, iz bez | mieć takich zagadnień jak zwołanie konferencji 
udziału 500-miltonowego narodu chińskiego nie | pokojowej, utworzenie tymczasowego rządu 
można rozwiązać nabrzmiałych problemów mię- j ogólnoniemieekiego i przeprowadzenie przezeń 
dzynarodowych. Stałe odmawianie Chinom Lu- 5 ogólnokrajowych wyborów nota radziecka 
dowym należnego miejsca w ONZ jest właśnie j demaskuje politykę zachodnich mocarstw,

uniemożliwiających

N ie zdążył H ifler,
Wielo jest „szczęśliwców1

m o T *  « %  TASSh P°dt : | "p ie n io n e j organizacji.. lub spór"dotyczący interpreta
odznaczeniami uzyskanymi ood- , c „ n  Pazdz,ern!ka .. Poselstwo Poselstwo oświadcza równo- cji tego statutu lub konwencji,
czas ostatniej wojny Nlebosz i ZS^  w Szwajcarii skierowa- j czesme, ze Związek Radziecki : zawartych przez członków w o-
czyk Hitler, jak wiadomo, nalc- ‘“ . d°  d>’refktora f e r a ln e g o  j z m ! P8? ' “ ° , ten sta|ut Powinien
życie oceniał zasfuei dla i i i  \ Międzynarodowego Biura Pra- j Powadzenie zmian> struktury byc przekazany do rozpatrze-
R/esz, 1 szczodrze przyznawał j ^  pismo, w którym czytamy ; S a S ^ ^ r ^ z e r S ń e ^ ^  I t !N  M i?dzynarodowy

nln" ,  , zentacji robotników i innych
Poselstwo ZSRR ma za- | kategorii pracujących w jej kie- 

szczyt zakomunikować, że rząd | rowniczych organach.
Związku Radzieckiego, dążąc j Poselstwo uważa również za 
do rozszerzenia współpracy z ; konieczne oświadczyć że Zwia- 
innymi krajami w rozwiązywa- j'zek Radziecki nie będzie zwia-

najróżniejsze ordery I krzyże.

Obok jednak szczęśliwców są 
1 tacy. którzy mimo, że również 
ponieśli niemałe zasługi dla 
państwa hitlerowskiego, orde­
rów nie otrzymali. A raczej nie 
zdążyli otrzymać. Uniemożliwiła

Trybuna
137.

oraz punktem 2 art.

jednym z momentów 
zmniejszenie napięcia

Nie chcąc dopuścić za wszelką cenę do zwo­
łania konferencji „Pięciu“ , mocarstwa zacho- 

I dnie proponują przesunięcie rozpatrzenia nie- 
i u i — «- - ’ ’ enia) na porzą-

usilują z konfe-
przekazania ¡rencji politycznej w sprawie Korei uczynić na- 

tego lub innego sporu do roz- i miastkę konferencji pięciu mocarstw, 
patrzenia przeL Trybunał Mię- | Dotychczasowa praktyka imperialistów ame- 
dzynarodowy lub przez jak iko i-I rykańskich na -sesjach ONZ oraz działalność 
wiek trybunał, konieczna jest amerykańskiej „maszynki do głosowania“  poka-
w każdym poszczególnym wy­
padku zgoda wszystkich stron.

. Poselstwo oświadcza
który przewiduje przekaza- i nież, że rząd Związku Radziec- j leżnie od jej ważnego znaczenia dla pokoju, 

me przez Radę Administracyjną ; kiego zastrzega sobie zajęcie j wiadomo, że celem jej nie jest omawianie cało- 
I rybunałowi każdego sporu lub | stanowiska wobec wszystkich j kształtu środków prowadzących do odprężenia

które w rzeczywistości pragną problem nie­
miecki sprowadzić po prostu do kwestii 
wyborów organizowanych przez, władze okupa­
cyjne. A jak wybory przeprowadzone pod „czuj­
nym“  okiem zachodnich okupantów wyglądają, 
można się było przekonać G września br., kiedy 
Adenauer wprowadzi) do Bundestagu wypróbo­
waną w hitlerowskiej służbie i podkarmioną 
przez Wall Street, ziejącą żądzą odwetu, zgraję 
monopolistów, m iiitarystów i hakatystów.

Polityka zachodnich mocarstw polega na tym, 
że za parawanem czczych i gołosłownych ofert, 
zawartych w ich notach tworzą bazy wojskowe 
wokół ZSRR i krajów demokracji ludowej,

żują jasno dokąd prowadzi droga wskazana w 
nocie zachodnich mocarstw. Jeśli chodzi nato-

rów- miast o konferencję w sprawie Korei, to nieza- j przekształcając zachodnie Niemcy w bazę wy­
padową przeciw ich sąsiadom, zarówno ze 
wschodu jak i zachodu.

szystkich............................

i I M ś S »  ~  I

problemu dotyczącego interpre- j decyzji Międzynarodowej Orga- J międzynarodowego w skali światowej. Nota r,i- 
tacj. konwencji. | nizacji Pracy, które zapadły dziecka wskazuje przy tym na brak logiki w ta-

przyjęciern przez Źwią- 
z niniej-

to po prostu klęska I I I  Rzeszy Procy," postanowił przyjąTobm I d.owej O rga n ïàd i P r o c y f I  nifS.TÎSÎ I ^ H nału'. .Zvyiązek | szym pismem obowiązków jakie

Amerykanie uporczywie uniemożliwiają 
poslęp rokowań w Panmundżon

! W zrost
przestępczości w USA

| (a) NOWY JORK (PAP).
dpiztm  /n  \ ą - , • i Przemawiając przed kilku dnla-

Agencja [wierna, a narady obu stron na przeciwna okaże dobrą wole ! mi członek Sądu Najwyższego
podczas 'dalszych konsultacji. 
Ki Suk-bok zaproponował, aby 
spotkania obu stron były kon­
tynuowane — zamiast przeka­
zywania kwestii porządku 
dziennego doradcom.

Doceniając rozgoryczenie „po­
szkodowanych" władze bońskie j 
nd dłuższego już czasu głowiły 
się w jaki by tu sposób zrekom­
pensować moralną krzywdę pe­
chowców. I  oto w tyeh dniach 
wśród „poszkodowanych" zapa­
nował niezwykle radosny na- ..
strój. Dowiedzieli się oni bo- Kj°'vycb Chin opublikowała na- j przerwać do czasu, aż doradcy 
wiem, że jednak odznaczenia ; Sl§Puj?cy komunikat w sprawie | przedłożą sprawozdanie na te- 
otrzymają. j rokowań w Panmundżonie: Najma» porządku dziennego.

¡dziesiątym posiedzeniu, 5 bm.. I Przedstawiciel KRLD Ki 
Decyzję taką podjęła powoła- ¡.przedstawiciel USA Dean w ; Suk-bok podkreślił, że w ciągu 

na przez władze bonskie spe- ¡dalszym ciągu odmawiał zgo-¡9 ostatnich dni nie poczyniono 
cjalna komisja „orderowa". Ko- dy na podjęcie natychmiastowej żadnego postępu w dyskusji 
misja ta postanowiła odznaczyć ; dyskusji w sprawie składu przy- ¡Odpowiedzialność za podobny 
tych wszystkich, którzy z przy- szlej konferencji politycznej, j stan rzeczy spada całkowicie 
czyny wyżej podanej odznaczeń | Stosując nowy manewr, Dean j na stronę amerykańską, 
nie otrzymali. specjalnym ; zaproponował, aby kwestie j Ustalenie porządku dzienne- 
„Kriegserinnerungskreuz“ (p a - i porządku dziennego przekazać i go nie jest trudne — oświad- 
miątkowym krzyżem wojennym*, i doradcom obu stron do za ia t- ' czył Ki Suk-bok ^  0 ile słro-
Jednym z Inicjatorów tej decy- ; ____________ ____________________________________
zji jest sam Manteuffel — i

rowski, a obecny, niemniej za- USA domagajq się prowadzenia
siużony działacz boński I depu- j L . J *  f i  • l i l a  I *
towany z ramienia FDP. brudnej wojny w Indochinach

Jak donosi zachodnio-nlemiec- i 
ka „Die Weit", ten to właśnie

prze- 'Radziecki będzie nadal stał na Inakłada statut.

USA, Robert Jackson oświad 
czył m. in.:

„W  Stanach Zjednoczonych 
szerzy się przestępczość i ban­
dytyzm wśród małoletnich... 
Młodzi przestępcy -dokonują

W zakończeniu przedstawi-i potwornych zbrodni, które w 
ciel KRLD oświadczył, że stro-j wielu wypadkach pozostają 
na koreańsko - chińska pragnie I bezkarne“ .
przestudiować propozycję Dea- I ------------
na i odpowiedź zakomunikuje I 
na następnym posiedzeniu, któ- i 
re odbędzie się 6 bm.

kim potraktowaniu sprawy, ponieważ zachodnie 
mocarstwa nie zgadzając się na udział krajów 
neutralnych w konferencji koreańskiej, zapomi­
nają widocznie iż takie postawienie sprawy 
„uniemożliwia udział Związku Radzieckiego we 
wspomnianej konferencji“ . Jeśli więc Związek 
Radziecki jako kraj neutralny nie mógiby wziąć 
udziaiu w konferencji koreańskiej, czyż można 
się od niej spodziewać, iż będzie ona w stanie 
rozwiązać problem złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych?

Z jeszcze większą wyrazistością wychodzi na 
jaw nieszczerość zachodnich rrfocarstw w spra­
wie tak ważnej, jak pokojowe rozwiązanie za­
gadnienia niemieckiego.

Ostatnie dwie noty radzieckie (z 15 sierpnia 
i 28 września) wskazały w-yraźnle na przyc/.y-

Jest rzeczą jasną, że jeśli problem niemiecki 
ma być rozwiązany w duchu układu poczdam­
skiego, jeśli ma umożliwić narodowi niemieckie­
mu odbudowę państwa na podstawach demo­
kratycznych i pokojowych, to uregulowanie tego 
zagadnienia jest nierozerwalnie związane 
z likwidacją baz wojskowych oraz zaprzestaniem 
polityki przymuszania do ratyfikacji układów 
z Bonn i Paryża i wprowadzania ich w życie.

Nota z naciskiem stwierdza, iż ratyfikacja 
układów z Bonn i Paryża, a< więc remilitary- 
zacja i odbudowa agresywnego Wehrmachtu, 
uniemożliwia odbudowę Niemiec jako państwa 
zjednoczonego i pokojowego i „ tym samym czy­
ni również bezprzedmiotowym omówienie kwe­
s tii niemieckiej na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw".

Związek Radziecki domaga się wobec tego 
wyjaśnienia czy mocarstwa zachodnie zamierza-

ny, jakie stoją na przeszkodzie rozwiązaniu pro- jj3  kontynuować w przyszłości tę samą dwuli- 
blemu niemieckiego oraz wskazały drogi do ich cową politykę, sprzeczną z pokojowymi dąże- 
usunięeia. niami narodów Europy. Popierana przez Wa-

Sytuacia w zachodnich Niemczech staje się j szyngton _ remilitaryzacja zachodnich Niemiec 
‘ j na skutek pogwałcenia uchwal konferencji pocz- j t*a pogodzić z bezpieczeństwem naro-

R zgd  w ło s k i  o g ło s i ł  i damskiej i odrodzenia niemieckiego im peria l iz* i “ ów Europy, które z rosnącym niepokojem ob- 
I , , mu i militaryziriu coraz groźniejsza dla pokoju. | serwują wyczyny miiitarystów i rewizjonistów,

/.ahuZ C liS pO n i) towarów ; Kota rządzące Niemiec zachodnich jawnie sta- I dążących do odbudowy hitlerowskiego impe-

kawaler żelaznego krzyża » 
brylantami" publicznie zastrzegł, 
że „Kriegserinnerungskreuz“ o- 
Irzym ają wyłącznie ci którzy 
ponieśli zasługi dla I I I  Rzeszy, 
a których nie zdążono odznaczyć.

— A zasługi ponosili ci, którzy 
potrafili mordować ku chwale 
I I I  .Rzeszy i zadowoleniu Fu­

la) PARYŻ (PAP). Prasa 
paryska omawia obszernie w i­
zytę wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Nixona w Indo­
chinach. *

Jak wynika z doniesień agen­
cji France Presse, francuskie 
władze kolonialne urządziły 
Nixonowi wspaniałe przyjęcie. 
Dowództwo francuskiego "kor­
pusu ekspedycyjnego chciało

hrera. Nie zdążył odznaczyć ich powitać Nixona, przeprowadza 
H itler — wyręcza go Manteuffel jąC „pomyślną ofensywę na
w Imieniu Bonn 1 Waszyngtonu, j froncie“ , ' lecz „ofensywa“  ta

W Ł ' zakończyła się porażką.

Na wydanym na jego cześć 
przez Bao Dai‘a bankfècie N i­
xon obiecał władzom francu­
skim wszechstronną pomoc w 
wojnie prowadzonej przeciwko 
narodowi wietnamskiemu.

Paryskie dzienniki „Libera­
tion“  i „IĆHumanite“  podkre­
ślają, że celem wizyty Nixona 
w Indochinach byto niedopusz­
czenie do ewentualnych roz-

Korespondent - dziennika 
„France Soir“  donosi z Saigo- 
nu, że Nixon oświadczył przed­
stawicielom francuskich władz 
kolonialnych, iż Stany Zjedno­
czone „sprzeciwiają się wszel­
kim rozmowom w Indochinach, 
dopóki nie będzie odniesione 
wyraźne zwycięstwo m ilita r­
ne“ .

Dziennik „Liberation“  pod

Bo Jugosławii
(a) RZYM (PAP). Jak dono­

si dziennik „Globo“ , rząd wio­
ski postanowił wprowadzić za­
kaz eksportu do Jugosławii bez 
specjalnego zezwolenia wszyst­
kich towarów, oprócz pewnych 
gatunków owoców i nasion.

W związku z tym poseł Ju­
gosławii w Rzymie Gregoricz 
złożył rządowi włoskiemu no­
tę protestacyjną. Wiceminister 
spraw zagranicznych Domirie- 
do oświadczył posłowi jugo­
słowiańskiemu, że posunięcia 
te zostały wywołane konieczno- 
'cię przerwania eksportu do

wiają sobie za cel jak najszybszą remilitaryza 
cję. Ci sami królowie armat i hitlerowscy gene­
rałowie, którzy przygotowali i wywołali naj 
okrutniejszą z wojen, znów obejmują kierowni­
ctwo nad realizowaniem planu nowej wojny. 
Klika bońska tuczona złotem Wall Street i obiet­
nicami wypraw krzyżowych, nie uważa nawet 
już dziś za potrzebne ukrywania agresywnych ce­
lów wobec państw sąsiednich, ani odwetowych 
zapędów wobec Polski, Czechosłowacji, Francji 
czy Belgii. Dąży ona wszelkimi siłami w opar-

I rium.
Propozycje radzieckie zawarte w nowej nocie 

odpowiadają pragnieniom narodów, które na 
własnej skórze zaznały wilczych kłów hitle­
ryzmu, odpowiadają również najżywotniejszym 
interesom narodu polskiego. . Przyjęcie propo­
zycji radzieckich w sprawie konferencji dla 
omówienia środków złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, byłoby niewątpliwie wielkim 
krokiem na drodze do utrwalenia pokoju świa­
towego i bezpieczeństwa narodów.

kreślą, że Stany Zjednoczone j Jugosławii materiałów1" stratę 
- . , . . , .domagają się, aby Francja pro-1 gicznych, ponieważ Jucro«!«-

s T w o T n r r W ie t a a S 8 ^  ™ ^  1 S , i l S  y j ^ h “ ^  zarz^ zeń |

C h ło p i pow . ra c ib o rsk ie g o  w y k o n a li 
p lan  dos taw  zboża i z ie m n ia k ó w

OPOLE (kor. w ł,). — Szcze­
gólnie piękny sukces w czynie

pi małorolni i średniorolni pow.

Okrucieństwa", „terror 
i... zw ykła praw da

„Amerykańska“  strona Pan- 
mnndżon. Wejście do baraków, 
gdzie przebywają repatriowani 
jeńcy wojenni. Dziesiątki ame­
rykańskich korespondentów. 
Trzask aparatów fotograficz­
nych, błyski magnezji, jaskra­
we światło jupitefów. Z „W illy - 
sa“  wychodzi generał wojsk 
USA W illiam Dean, do niedaw­
na jeniec strony ludowej. Py­
tania, dziesiątki' pytań, a 
wszystkie zadawane w jednym 
celu: „Jak pana traktowano? 
Czy pana nie torturowano?" I 
odpowiedź, udzielana jak gdy­
by z zawstydzeniem: „Bytem  
traktowany dobrze. Nie, nie 
byłem torturowany".

Zawiedzione miny dziennika­
rzy. Zawiedzione i w tym wy­
padku, podobnie jak w Wielu in­
nych podobnych wypadkach. Ol­
brzymia większość repatriowa­
nych żołnierzy amerykańskich 
wyraża się pozytywnie o poby­
cie w obozach strony ludowej. 
„Luksusów nie było, ale trakto­
wanie należy określić ' jako do­
bre" — oto treść wypowiedzi 
byłych jeńców wojennych.

Dopiero później, kiedy żoł­
nierze powrócili już do Tokio 
albo do Stanów Zjednoczonych, 
kiedy przeszli przez „badania“  
amerykańskiego gestapo ,,FB1“ , 
kiedy zostali odpowiednio „ob­
robieni“  zaczęły się w dzień l i ­
kach amerykańskich pojawiać 
„wstrząsające“ , „rewelacyjne“ , 
„mrożące krew w żyłach“  hi­
storie o „torturach“ , jakim rze­
komo poddawano żołnierzy a- 
merykańskich. Cala ta kampa­
nia osiągnęła punkt kulmina­
cyjny w ostatnich dniach, kie­
dy, to amerykański Departa­
ment Armii oglosit „raport“  w 
sprawie rzekomych „tortur“  a 
delegat amerykański w ONZ 
zażądał wpisania go do porząd­

nych, łącznie z rządem W ie l-is tw a się przyznał — prasa a- 
| Kiej Brytanii). Amerykańskie | merykańska pełna była stra- 
I koła rządzące zdąją sobie o- isziiwych historii o „torturach“ , 
j czywiście sprawę, że światowa | rzekomo pod wpływem których 
¡opinia publiczna wie, kto po- [Oatis miat złożyć swe zeznania 

ku obrad Zgromadzenia Ogól- j świadczy! on w ubiegły czwar- | nosi odpowiedzialność za nie- Gdy jednak go" zwolniono — 
nego. . ¡tek, że 5 jeńców zakatowanvch j powodzenie rozmów. Chcąc zawiódł on nadzieje goniących

Równocześnie — oszczercza i zostało na śmierć za wyrażę- j oci l .vch manewrów od-|.za sensacją reporterów.* 'O - 
kampania amerykańskich -kó) ! ' 
rządzących wzbogaciła się o 
nowy wyczyn. W specjalnej 
komisji ONZ, delegat USA o- 
świadczył, że zeznania wziętych 
do niewoli amerykańskich o fi­
cerów lotnictwa — w ' tym 
dwóch majorów: Franka 'H .
Schwable‘a i Roy H. Bieya — 
na temat prowadzenia przez 
USA wojny bakteriologicznej w 
Korei zostały... wymuszone. R<> 
powrocie, oficerowie ci mieli 
swe zeznania „odwołać“ .

ogóle nie był w Korei. Komen­
tarze zbyteczne.

Zaniepokojenie delegatów  
w  O N Z

I jeszcze jedna sprawa, która 
zastanowiła nawet komentato-

nie chęci powrotu do ojczyzny.} 'vfócić uwagę, Amerykanie po- | świadczy! on mianowicie na jla Politycznego radia brytyjskie-
W dniu 2 listopada dowództwo i nownie posłużyli się orężem konferencji prasowej, że został 1 &°- W jednym z komentarzy,
wojsk hinduskich podało do i oszczerstwa. _ ¡osądzony prawidłowo, zgodnie j n. anym . w ubiegłym tygod-
wiadomości, że dotychczas za- i Oszczerstwo to jednak nosi j z ustawami czechosłowackimi 1 n'u’ Zi)daje on następujące py-
mordowano ogółem" ¡1 jeńców, i na sobie tak wiele śladów or- : - -  4- J— u ....................  lianie- »>

związku z tym generał Ti- i clyr>urnego falszerstvya, że na- 
mawa niwinde7vl- liż nhn. I wet prasa amerykańska, tu i

i ze 
nie za 
wprawiłomavya oświadczy!: „W  obo- - • , r ------- --------  -------- --

zach tych (jenieckich — red.) i owdz,e napomknie o jego praw- j dziwę przerażenie; do tego sto- wiedziea i tak. że prędzej czy 
działają organizacje terrorysty- j dz'Wym charakterze. Tak rip | puia, że zamknięto go „w  odo- \P°znil’j  zostaną repatriowani? 
czne, otrzymujące rozkazy' z i korespondent Associated Press j sobnieniu“  na 6 tygodni z roz Claczeso mielihu hun *tnb me.

Dlaczego właśnie teraz...

Nietrudno się domyśleć, dla­
czego właśnie teraz amerykań­
skie koła rządzące wystąpiły z 
tymi sfabrykowanymi „oskarże­
niami“ . Wiedzą one doskona­
le, jak głęboko światowa opi- ¡ 07  ¿ch ^ tw o m y c h  warunków 
ma publiczna poruszona _i '

Seulu... Jeńcy tudoił’i  uciekają \ dorllosL ze „raport Departa 
z obozów z narażeniem życia. \ ir?en ÎJ Armii podobny jest do 
ponieważ obawiają się, że jeślil z l} , n'a eto raportu pulkow- 
oświadczą, iż chcą wrócić do j n,ka lJamasa1 HaI ilei'- wydanego 
ojczyzny, zostaną zamordowa- \ w roku. , • tamten raport 
ni przez agentów lisynmanow- \ rownlf z Pe by* szczegółów 
skich i kuomintangowskich". 0 rzekomych „okrucieństwach 

Tak więc, istnieje reżim .ter­
roru i to najbardziej okrutne­
go tylko n ie , tam, gdzie go 
szukają Amerykanie. I właś-

i również miał na celu wywo­
łanie nowej psychozy wojennej. 
Jego oczywista faiszywość — 
zdemaskowana międży innymi 

me po to, bv odwrócić uwagę Przez takich. . burżuazyjnych
nntni-nrm-r'!-! i dziennik:

burzona jest bestialstwami do­
konywanymi na jeńcach wojen­
nych strony ludowej w obo­
zach amerykańskich w Korei. 
Nie zapomnieli uczciwi ludzie 
takich nazw jak Kożedo, Cze- 
żudo czy P on garn. Wszyscy u- 
czciwi ludzie widzą, co się 
dzieje w obozach jeńców, nie 
podlegających bezpośredniej 
repatriacji, gdzie agenci kuo- 
mintangowscy i czangkaisze- 
kowscy, instruowani przez A- 
merykanów, wprowadzili pra­
wdziwy reżim terroru. Morder­
stwa, okrucieństwa, katowanie 
jeńców, którzy chcą wrócić do 
kraju — to wydarzenia na 
porządku dziennym. Morder­
stwa te stały się tak częste i 
tak bestialskie, że zaprotesto 
wał przeciwko nim przewod­
niczący Komisji Repatriacyj 
nej Państw Neutralnych, hin­
duski generała Timayya. 0-

kich — strona
przy pomocy osobników, za- i , - .
straszonych przez FBI s f a b r y - j 'jomen f tora • • J J ¡dziennika

:irzv jak korespotiden- 
iated Pres 

obserwatora

kazem pisania pamiętników o 
„komunistycznej niewoli“ . Po 
owych 6 tygodniach — Oatis 
zląkł się swoich poprzednich 
deklaracji (ma żonę i dzieci 
oraz dobrą posadę) i zaczął wy­
myślać opowieści o „psychicz­
nym terrorze“ .

W podobnej sytuacji jak 
Oatis byli zapewne i oficerowie 
amerykańscy, Kiedy złapano 
ich na gorącym uczynku i 

I przedstawiono im
panujących w obozach jeniec-,; *a Ass^ î .atad„.P[ess l'Hghtowe- | udokumentowany materiał do-1 wn'osek amerykański w

amerykańska i ra: ., obserwatora dziennika i wodowv, 
sobników. za- i y Dal|y Compass Stone a, czy ¡obecnie

me

Dlaczego mieliby być -tak nie­
rozsądni i  działać na własną 
niekorzyść?". Komentator na to 
pytanie nie znajduje odpowie­
dzi. Aie samo postawienie ta­
kiego pytania już jest • odpo­
wiedzią. i

Wszystko to musiaio niewąt­
pliwie zastanowić również i 
wielu delegatów krajów burżu- 
azyjnych w ONZ. Nie jest przy­
padkiem, że delegat’ brytyjski 
(jak podaje radio Brazzaville) 

obszerny j j pospieszył z oświadczerifcm, iż 
do- i w(dosek amerykański w spra- 
ać. I vv,’e wpisania fałszerstw na te-

raciborskiego, którzy jako pier­
wsi w kraju w driiu 4 bm. wy­
konali w 100 procentach obo­
wiązkowe dostawy zboża i zie­
mniaków. Wszyscy chłopi tego

patrywały podania o obniżenie 
wymiaru dostaw z uzasadnio­
nych przyczyn. Specjalne uzna­
nie należy się Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej w Kuźni

powiatu zobowiązani do dostawi Raciborskiej i Łubowicach.......
w roku bieżącym rozliczyli się re dzięki kolektywnej i energi- 
co_do kilograma z państwem. |cznej pracy pierwsze w pow>-

mogli ktam„._. i
--------:e — uod wpływem I mat rzekomych tortur „złożony

poi,tycznego. gróżi) FBI, ^ ¡ j  się „  ‘ sw „ \  został tylko w imieniu USA"
kowala swoje nieudolne oszii- I u i,enr|IKi| „Washington Post | skórę i zeznania odwołali, 
stwo. | ~  ".via tak oczywista, iz Pen- i

Ale istnieje jeszcze jedna j t,â 01.1 
przyczyna tej kampanii osż 1 UZMa za

że delegacje innych krajów,

czerstw wymierzonych przeciw- \ 
ko Korei Ludowej i Chinom. I t;ci.1,e ,
W Panmundżon, odbywają się ! f ostal? ®dgrzf ne Pono'vn,< 
obecnie rozmowy na temat knn. ' kuchni Departamentu Arnu

ko Korei
ponownie w 

ii i
ferencji politycznej w sprawie Pu?zęzone w świat jako „naj1 |'viu»ot.ii cl W o UI u i V IV • • • i n

Korei. Rozmowy te nie przvnio- i ;,'viezsza potrawa , 
sly dotychczas żadnego rezulta-1 .
tu, ponieważ strona amerykań- j Przykład Oatisa
ska odmawia uporczywie prze- 1 Niektórzy, bardziej trzeźwi 
dyskutowania sprawy skiadu i dziennikarze burżuazyjni wska- 
konferencji politycznej; wypo- j żują tu na charakterystyczny, 
wiada się ona przeciwko udzia- j precedens. Przed kilkoma mię­
towi w konferencji państw neu- siącami zwolniony zpstal z wię­

dnie z depesza „United Press“ ! krai-Żm, ■ zostaliL zaskoczeni 
z 26.X porucznik John S. Quinn I amerykańskim. Nie-
oświadczyl w swvm „odwoła- I i 1 ,d nfe wyraZa Sl? opinię, ze 
niu“ , że zanim ¿łożył w nie- S,a. ien, temat moze
woli zeznania na temat P, ‘~l)czymc Sl? do zaostrzenia

Ten wspaniały sukces powia­
tu raciborskiego jest wynikiem 
patriotycznej postawy tamtej­
szych chłopów. Do wyniku te­
go w poważnym stopniu przy 
czyni! się przykład przodują­
cych chłopów, którzy przed ter­
minem wykonali swoje zobowią­
zania i pociągnęli za sobą in­
nych. Należą do nich. m. in. 
Piotr Kalemba — sołtys z gro­
mady Siedliska, dzięki któremu 
gromada ta pierwsza w powie­
cie raciborskim wykonała w pe! 
ni dostawy zboża-dla .państwa, 
dalej Adoif Medek — sołtys z 
gromady Woj no wice, który 
przez stały, prawie codzienny 
kontakt z gminnym delegatem 
Ministerstwa Skupu w Krzano­
wicach przyczyni! się do wyko­
nania dostaw w swojej groma­
dzie.

Niemałą rolę w realizacji 
dostavy odegrały również Spół­
dzielnie produkcyjne, spośród 
których na wyróżnienie zaslu- 
gują spółdzielnie produkcyjne 
w Amantowie, w Ocieacb 1 w 
Pawłowie.

cie zameldowały o 100 proc. 
wykonaniu dostaw.

Sukces chłopów powiatu ra­
ciborskiego nie przyszedł ła­
two. W wielu gminach i gro­
madach a zwłaszcza w Krzano­
wicach i Krzyżanowicach ak­
tyw wiejski i chłopi pracujący 
walcząc o pełne wykonanie do­
staw zboża i ziemniaków prze- 
zwyciężać musieli zaciekły o- 
pór kułaków i spekulantów. 
Wymagało to od nich stosowa­
nia najróżnorodniejszych me­
tod agitacji i uświadamiania. 
W tym celu we wszystkich gro­
madach i gminach stosowano 
tablice i wykresy, które wyka­
zywały przodujące i wlokące 
się w ogonie gromady oraz 
błyskawice zetempowskie, w 
których popularyzowano przo­
downików skupu, a krytykowa­
no opieszałych. Demaskowano 
kułaków - spekulantów, a wo­
bec niepoprawnych stosowano
kary.

Dzięki  ̂ szeroko zakrojonej 
pracy polityczno - uświadamia-

Ta 0statnia ~  | l*cej, przykładowi "aktywu'"to- 
pierwsza na terenie powiatu i warzyszy partyjnych i przodu­

jących chłopów orazprzed terminem i z nadwyżką 
wykonała dostawy zboża i zie­
mniaków.

Wiele do zawdzięczenia ma 
również powiat raciborski ra­
dom narodowym, które szybko, 
systematycznie i wnikliwie roz-

. stale
przeprowadzanej na każdej e<z- 
zekutywie KP i pojedzeniu 
KG analizie dostaw, w realiza- 
cji ich odniesiono peine zwy­
cięstwo. . y

J. D.

przede wszystkimtralnych 
Indii

(Warto tu podkreślić, że za 
udziałem Indii wypowiedziało 
się wiele rządów kapitalistycz-

zienia czechosłowackiego korę 
sponderit amerykański William 
N. Oatis. Kiedy sąd czechosło­
wacki udowodni! mu szpiego­
stwo i kiedy Oatis do szpiego-

womy
bakteriologicznej, „trzymany 
byt przez 20 miesięcy \v lodo­
wato zimnej celi“ .

A oto prawda. Zeznanie 
Quinna napisane zostało 13 
kwietnia 1952 r. Gdyby rzeczy­
wiście przebywał 20 miesięcy 
w „lodowatej celi“  znaczyłoby 
to, że dostał się do niewoli w 
sierpniu 1950 r.

Tymczasem wtedy Quinn nie 
tylko nie był w niewoli, ale w

napięcia i  odroczenia konferen­
cji pokojowej w sprawie Ko­
rei".

Ale właśnie o to chodzi Ame­
rykanom. Właśnie w tym celu 
Zarzucają oni na opinię świato­
wą nową sieć kłamstw. Nieu­
dolne i grubymi nićmi szyte 
fałszerstwa w sprawie rzeko­
mych „to rtu r“  są tego nOWytn, 
jaskrawym dowodem.

B. Z.

M l a d n n w ś r i  s m r t o w e

Nówe zwycięstwo 
sztangistów radzieckich

STALIN O G R Ó D . W Chorzow ie ro 
zegrano zawody w  podnoszeniu tle .' 
żarów  m iędzy reprezentacjam i 
zw iązków  zawodowych ZSRR 1 Dol­
skich zrzeszeń zw iązkow ych Zde­
cydowane Zwycięstwo o d n ie ili 
Sztangiści radzieccy.

W czasie zawodów Sztangiści po l­
scy pob ili 5 rekordów  k ra tow ych  a 
reprezentanci ZSRR _  j  rekord 
zw iązków  zawodowych.

Zwycięstwa piłkarzy 
radzieckich

. ^ ^ K y w a ją c a  w Fin- 
land li p iłka rska  drużyna Zen it (Le­
n ingrad) rozegrała w  Tam pere to­
w arzysk ie  spo tkan ie  z  reprezenta-

m iasta, w zm ocnioną czoło- 
s lw i  zaw odnikam i innych  okręgów  
Spotkanie zakończyło sle zdecyduj

d*ecmchi!1f,CtWtWCm pi,k'3rz^  ™-
BErtLIN f. P iłka rze  Torpedo rvrn-

kanre trZeC,e z ^ iei «P®1*tcame w NRD Mecz odby ł sie w
obecno iri *5 tyś. wJdżów w  B riske
karzy8 ZSRRU h ,Przeciiw n lk lem  n il-  

a w -R? .  mie.iacowa d -u -
ata la  s^JCtlV1St' fe tóra P okonana  zo -

PRAGA. w  czw artek, w  B rn ie  
m oskiew skie Dynam o pokonało re-
fo.ft2®0136*5® zrzeszcnia B an ik  5:0 (3:0),

W tym  Samym dn iu  w  Pradze ho­
kejow a reprezentacja M oskwv po- 

reprezentację CSR 7:3 (2:0,
2.3, 3:0).
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leszcze bardziej pogłębimy przyjaźń z ludźmi Kraju Wielkiego Października
dla dobra naszych narodów i całej postępowej ludzkości

Referat wiceprezesa R ady M in is tró w  tow . Stefana Jędrychowskiego
Towarzysze i Obywatele!
W dniu dzisiejszym, w trzy­

dziestą szóstą rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, przełomowego 
wydarzenia w dziejach świata, 
łączymy się z naszymi radziec­
kimi przyjaciółmi, łączymy się 
z całą postępową ludzkością, w 
uczuciach głębokiej radości, za­
służonej dumy ze zwycięskiej 
drogi, jaką przebyły w ciągu 
tych 36 lat narody radzieckie, 
w uczuciach głębokiej wiary i 
pewności ostatecznego zwycię­
stwa sił pokoju i postępu z 
wielkim Związkiem Radzieckim 
na czele.

36 lat temu Komunistyczna

Partia Związku Radzieckiego 
połączyła w jeden potężny re­
wolucyjny nurt ogólno-demo- 
kratyczny ruch na rzecz pokoju,- 
demokratyczny ruch chłopski, 
walczący o ziemię, narodowo­
wyzwoleńczy ruch narodów, 
uciskanych przez carat i prze­
wodzący w tej walce rewolu­
cyjny ruch proletariatu o oba­
lenie władzy burźuazji i socja­
lizm i poprowadziła: masy lu­
dowe'z proletariatem na czele 
do decydującego szturmu. Wła­
dza burźuazji i obszarników 
została obalona. Powstało pier- ' 
wsze w dziejach państwo ro j 
botników i chłopów.

wybiegów i prowokacji nie do­
puścić do pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej.

W swych działaniach, mają­
cych na celu zatrucie atmosfe­
ry międzynarodowej imperiali­
ści amerykańscy posługują się 
utrzymywanymi i kontrolowa 
nymi przez siebie bandami Li 
Syn-mana i Czang Kai-szeka, 
które za ich wiedzą i z ich po­
mocą dokonują takich prowoka 
cyjnych wyczynów jak np. terro­
ryzowanie chińskich i koreań­
skich jeńców wojennych w celu

przeciwdziałania repatriacji, a- 
gresja band kuomintangowskich 
na terytorium Burmy lub pirac­
ka napaść na polski statek 
„Praca“ .

Narody świata coraz lepiej 
rozumieją istotę wrogiej poko­
jowi akcji imperialistów. Swiad 
czy o tym potężniejący z każ­
dym rokiem światowy ruch w 
obronie pokoju, który Coraz sku­
teczniej demaskuje podżegaczy 
wojennych, i prowadzi walkę 
o pokój we wszystkich częściach 
świata.

ZSRR -  potężne mocarstwo przemysłowe

Związek Radziecki stanowi : wecz nadzieje hitlerowców na której będzie obradował I ł  ¡warunkach kredytowych. \>e- 
niespotykany dotąd w świecie rozbicie jedności narodów ra-¡Zjazd PZPR, gdyby nie istnie-1 zwykłe cenna jest pomoc tech- 
typ państwa wielonarodowego,; dzieckich. i dziś narody ra- j nie Związku Radzieckiego i je - : niczna, jakiej udziela nam 
w którym zostało urzeczywist- j dzieckie, silne jednością i ze- \ go potęga gospodarcza. Wysoki . Związek Radziecki, dostareza- 
nione całkowite rówrfoupraw- j spolone głębokim patriotyzmem | poziom sił wytwórczych, osiąg- ' jąc dokumentację techniczną 
nieme i braterska współpraca ! socjalistycznym, rozwijają swą j nięty przez Związek Radziecki, i dla nowobudowanych zakładów 
małych i wielkich narodów, i kulturę narodową w formie i ¡stanowi nie tylko podstawę j przemysłowych oraz dokumen- 
Wieionarodowe państwo ra-J socjalistyczną w treści, piękną, j szybkiego wzrostu dobrobytu i fneję i licencje dla nowouru- 
dzieckie wytrzymało ogniową bogatą, przodującą ludzkości— I narodów radzieckich, ale w po- i chomiorrycb rodzajów produk- 
próhę drugiej wojny światowej, kulturę budowniczych komuni- ¡ważnym stopniu przyczynia się jc ji. W świecie kapitalistycznym

i i ułatwia przejście do po lityk i; za tego rodzaju usługi koncer- 
¡gospodarczej przyspieszonego ny kapitalistyczne każą sobie 
I wzrostu stopy życiowej również j niezwykle słono płacić przez 
j w krajach demokracji ludowej, j długie'  )ata> a kraj> który otrzy.
| Naród polski posiada szcze- j muje tego rodzaju „pomoc“  
: gólne powody do wdzięczności i popada w zależność gospodar- 
| narodom radzieckim za ich po- czą od wielkich monopoli kapi- 
| moc, okazywaną Polsce w urna-! talistycznych. Przy tym koncer-

przedają

kiedy to zostały obrócone w ni- i zmu.

Bomba atomowa i wodorowa 
w rękach ZSRR jest dla świata 

zbawieniem od katastrofy

Nieustanny wzrost sił 
narodów radzieckich

36 lat, które minęły od tego 
czasu, wypełnione były ofiar­
ną i pełną bohaterstwa walką 
narodów radzieckich o utrwa­
lenie zdobyczy rewolucji, o 
zbudowanie ustroju socjali­
stycznego, o zniweczenie raz 
na zawsze możliwości resta­
uracji kapitalizmu. W ciągu 
tych lat międzynarodowa impe­
rialistyczna burżuazja, przera­
żona zwycięstwem proletariatu 
w 1/6, części świata, nie usta­
wała w wysiłkach, aby odwró­
cić bieg historii, zdusić pań­
stwo radzieckie, przywrócić ka­
pitalizm. W ciągu blisko czte­
rech lat od chwili zwycięstwa 
rewolucji imperialiści organizo­
wali kontrrewolucyjną wojnę 
domową reakcyjnych sit Rosji 
pod wodzą carskich generałów 
i bezpośrednią interwencję 
zbrojną koalicji 14 państw 
przeciwko młodym republikom 
radzieckim.

W ciągu następnych lat usi­
łowali otoczyć Związek Ra­
dziecki tzw. „kordonem sani­

tarnym“  prowadzących wrogą | 
Związkowi Radzieckiemu poli- j 
tykę zależnych od imperiali­
stów wasalnych państw bur- 
żuazyjnych, uniemożliwić od­
budowę gospodarczą republik 
radzieckich przy pomocy blo­
kady gospodarczej, przeszko­
dzić budownictwu socjalizmu 
przy pomocy rozmaitego po­
kroju dywersyjno-szpiegowskich 
agentur. Przez cały okres mię 
d zy woj en n ego d w u d z i est o I eci a 
międzynarodowy imperializm 
nie zaniecha! przygotowań i 
prób nowej imperialistycznej 
agresji wojennej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Wszystkie te kolejne próby 
i i intrygi zostały pokrzyżowane 

dzięki nieustannemu wzrostowi 
sił narodów radzieckich, dzięki 
konsekwentnie pokojowej po li-1 
tyce zagranicznej Związku Ra- ; 
dzieckiego, dzięki walce mas 
pracujących całego świata w 
obronie pokoju i w obronie 
Związku Radzieckiego.

ZSRR — pogromca faszyzmu 

i wyzwoliciel narodów
W 1941 r. imperialiści hitle­

rowscy dążąc do ujarzmienia 
całego świata rozpętali agre­
sywną wojnę przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Świat ka­
pitalistyczny był wówczas po­
dzielony na dwa wrogie obo­
zy, prowadzące wojnę pomiędzy 
sobą. Związek Radziecki stanął 
na czele narodów walczących 
o swoją wolność przeciwko hi­
tlerowskim najeźdźcom i oku­
pantom. Wojna pomiędzy hi­
tlerowskimi Niemcami a Związ­
kiem Radzieckim była wielką 
próbą sił, próbą siły radziec­
kiego ustroju społecznego ł ra 
dzieckiego ustroju państwowe­
go, siły ekonomicznej, m ilita r­
nej i moralnej społeczeństwa 
radzieckiego. Z próby tej 
Związek Radziecki wyszedł ja­
ko zwycięski pogromca faszyz­
mu i wyzwoliciel narodów,.pod 
każdym względem o wiele 
mocniejszy niż przedtem. Fa­
szyzm niemiecki i wioski po­
dobnie jak i militaryzm japoń­
ski legły w gruzach. W rezul­
tacie zwycięstwa Związku Ra­
dzieckiego nad hitlerowskim 
faszyzmem i japońskim milita- 
ryzmem masy ludowe _ zdobyty 
władzę w szeregu krajów Euro­
py i Azji, powstał potężny obóz 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, rozciągający się od zachod­
nich granic Czechosłowacji aż 
do wybrzeży Oceanu Spokojne­
go. Szczególnie doniosłym na­
stępstwem zwycięstwa Związku 
Radzieckiego w II wojnie świa­
towej byto historyczne zwycię­
stwo narodu chińskiego nad 
czangkaiszekowską agenturą 
amerykańskiego imperializmu i 
powstanie Chińskiej Republiki 
Ludowej. Przyjaźń i braterska

współpraca wielkich narodów 
Związku Radzieckiego i Chin 
stanowi ostoję pokoju i wolno­
ści narodów w Azji i na całym 
świecie. Europejskie kraje de­
mokracji ludowej — Polska, 
Czechosłowacja, Węgry, Rumu­
nia, Bułgaria i Albania przy 
pomocy Związku Radzieckiego 
pomyślnie budują socjalizm, 
rozwijają wszechstronnie swą 
gospodarkę narodową, umac­
niają swą obronę w służbie 
światowego pokoju. Doniosłe 
znaczenie ma powstanie i roz­
wój Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, ostoi demokra­
tycznych sil narodu niemieckie­
go. W Azji obok Chin Ludo­
wych pomyślnie rozwija swą 
gospodarkę i swą kulturę Mon­
golska Republika Ludowa. Bo 
haterska Koreańska Republika 
Ludowa z .pomocą całego obo­
zu pokoju odbudowuje swój 
kraj ze zniszczeń wojennych. 
Naród wietnamski zjednoczony 
pod sztandarami Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu prowa­
dzi bohaterską walkę o wol­
ność z siłami imperializmu i je­
go agentur.

Powstanie i rozwój wielkiego 
światowego obozu pokoju i de-' 
mokracji ze Związkiem Radziec­
kim na czele jest wydarzeniem 
historycznym niezwykłej wagi, 
zmienia ono układ sil między­
narodowych, stanowi potężną 
zaporę, o którą rozbija się ob­
łędne dążenie imperialistów a- 
merykańskich do panowania nad 
światem. Obóz ten stanowi o- 
stoję wolności i suwerenności 
wszystkich narodów, pragną 
,cych obronić swą niepodległość 
przed zakusami imperializmu.

W ciągu 36 lat budownictwa 
socjalistycznego władza ra 
dziecka przekształciła dawną 
zacofaną Rosję carską w potęż­
ne mocarstwo przemysłowe. 
Dzięki realizacji leninowsko 
stalinowskich planów socjali­
stycznego uprzemysłowienia 
kraju, produkcja przemysłowa 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1924—25 dwadzieścia dziewięć 
razy, przy czym produkcja prze­
mysłu środków wytwórczości, 
stanowiącego podstawę rozwo­
ju całej gospodarki narodowej 
wzrosła pięćdziesiąt pięć razy, 
a produkcja przemysłu produku­
jącego przedmioty korrsumcji — 
dwunastokrotnie. Zmieniła się 
struktura przemysłu. Udział 
przemysłu ciężkiego, który 
przed rewolucją, jak również 
po zakończeniu powojennej od­
budowy w roku 1924/25 stano­
wi! około 1/3 całości produkcji 
przemysłowej wzrósł do ponad 
dwóch trzecich.

Związek Radziecki produkuje 
dziś 38 milionów ton stali 
rocznie, gdy Rosja carska^ro- 
dukowała 4,2 miliona, 320 mi­
lionów ton węgla, gdy produk­
cja węgla w Rosji carskiej wy. 
nosiła 29 milionów ton. 133 mi­
liardy . kvtgodzin energii elek­
trycznej gdy produkcja przed 
rewolucją wynosiła zaledwie 1,3 
miliarda kvtgodzin.

W jeszcze szybszym tempie 
niż cały przemysł ciężki wzrósł 
przemysł maszynowy i prze­
mysł chemiczny. Tempo wzro­
stu produkcji przemysłowej 
Związku Radzieckiego, a w 
szczególności rozwoju prze­
mysłu ciężkiego nie ma żad­
nego precedensu w historii go­
spodarczej świata. Również 
produkcja przemysłu lekkiego 
i spożywczego wzrosła w tem­
pie niespotykanym w krajach 
kapitalistycznych. Produkcja 
tkanin bawełnianych wynosiła 
w roku 1913 — 2,224 'miliony 
metrów, a w 1953 r. — 5,300 
milionów metrów, produkcja 
tkanin wełnianych wzrosła ze 
103 milionów metrów na 290 
milionów metrów. Produkcja

tkanin jedwabnych znikoma j 
przed rewolucją, wynosi obecnie i 
400 milionów metrów rocznie, j 
Produkcja obuwia skórzanego | 
wzrosła trzydzieści razy w po- j 
równaniu z r. 1913 Rosja car- ! 
ska produkowała w r. 1913 — j 
1.347 tys. ton cukru, a w 1953 | 
r. produkcja cukru wyniosła i 
3.600 tys. ton.

W toku kolejno realizowa- \ 
nych planów pięcioletnich Zwią­
zek Radziecki nie tylko uwolnił 
się od wszelkiej zależności go­
spodarczej od świata kapitali­
stycznego, ale dzięki potężne­
mu rozwojowi przemysłu cięż­
kiego, a zwłaszcza maszyno­
wego, może dziś udzielać o 
gromnej pomocy w uprzemysto 
wieniu eurbpejskim krajom de­
mokracji ludowej i Chinom Lu­
dowym, a ponadto, eksporto­
wać- maszyny do słabo rozwi­
niętych krajów świata kapitali­
stycznego. , Dzięki rozwojowi 
przemysłu ciężkiego', a zwłasz­
cza przemysłu traktorowego i 
przemysłu maszyn rolniczych. 
Związek Radziecki mógt doko­
nać rewolucyjnego przeobraże­
nia na nowej podstawie tech­
nicznej rozdrobnionej gospo­
darki chłopskiej w wielkie no­
woczesne socjalistyczne spót- 
d z i e 1 c z o- k o łch ozo w e gos po cl a r - 
stwa rolne, stwarzając w ten 
sposób podstawy szybkiego 
wzrostu produkcji rolnej. II 
wojna światowa tylko przej­
ściowo przerwała nieprzerwany 
rozwój radzieckiej gospodarki 
narodowej. • Szybko odbudo­
wawszy gospodaikę ze znisz­
czeń wojennych, Związek Ra­
dziecki zrobi! po wojnie dalszy 
gigantyczny krok naprzód w 
rozwoju przemysłu i catej go­
spodarki narodowej.' Właśnie 
dzięki ogromnym osiągnię­
ciom w dziedzinie wzrostu 
przemysłu ciężkiego, Związ-k 
Radziecki może obecnie, nadal 
rozwijając w szybkim tempie 
.przemysł ciężki, zwiększyć tem­
po. rozwoju przemysłu lekkiego 
i spożywczego, przyspieszyć 
wzrost produkcji rolnej, a tym 
samym umożliwić szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących.

Budując swoją potęgę gospo- j która ze względów technicz- i c n i a n .i o  naszego państwa i w ny kapitalistyczne sprz 
darcza. umacniaiac sile swoie-I nvch dnie otehokie nnwodu ; naszym pokojowym budowni-[zwykle lub udzielają li-¡cenen

obrony kraju. Rozbudowa prze- j są nam technicznie równi a nie światowej. Zwycięska A r- ! strzegą wszelkiego rodzaju no- 
myslu ciężkiego w. okresie po- i pod pewnymi względami praw- m,a .Radz,ecka w czasie drugiej | wych zdobyczy technicznych, 
przedzającym drugą wojnę | dopodobnie przewyższają nas. ',U)Jn-v swia owej uratowała

światową, stworzyła konieczne j Wyścig atomowy niewątpliwie j "?adqn;a^v7woHłs z nami nieodpłatnie najnow-
warunki dla wyposażenia boha- nrzeeramv. jeśli będziemy na- U - , ! «szumi nsiaanipcfnmi ««mini

Związek Radziecki dzieli się
ii-arimL-i rii., km,,, ■ -i- , i ■ siana i wyzwoina go z oKrm- i .
terskieT A n, f  R a S f e i  we ? " ' M  niewoli faszystowskiej. Jesz- . osiągnięciami swojej
wsze ki n -aczesnu sn r-ł , "  ze m 'j^ e  w czasie wojny Zwiąże!-; przodującej nauk, . techniki,
w t n o s a ż e n i e ZW'ąza?'  H  I Radziecki dopomógł do stwo- I ^  bezcenna jest bezpo-
3 v  oiczvznvP n rfe d  fm n e r ia ' 1 * ° ZU- W U ' ! rż e n ia  Armii Polskiej w ZSRR. j średnia, żywa pomoc ludzi ra-,on> ojczyzny przed imperia- i ze me s ta ć  ich na oryginalne i kjdra wra7 z ArmJa I u do w-' dzieckich, którzy przybywają
I.styczną agresją. Związek Ra-leksDcrymenty“ . , , - i Hf, Dnid-i aK„ '¡styczną agresją, 
dziecki i inne kraje obozu po- :staia sie trzonem odrodzonego-1̂0 Polski, aby nam pomóc
k o! u n r o wa ri z a K r km. s e k°w o n tna - Monopol bomby atomowej! Wojska Polskiego, które u bo- j wznosić wielkie budowy socja- 
S y K k o i o w a w i S c  iJ  « y  W0,^ OT'ej w rękach impe- [ ku bohaterskiej Arm ii, Radziec- służyć nam rada w

. ’ ^ “ i -i <11 kwlK.i ri i zj o "7 ii ć i o m , li! A i \\f“7 »pfn 11 7 i ii ł U7 my C71'.'wbrew awanturniczym elemen- I listów byłby nieszczęściem j kiej wzięło udział w rozgro- 
to m  imperialistycznym, zwłasz- i ,d!a ^ viata’ a, Przede ws^ t ' m ^nui wroga w końcowej fa 

- -  ! kun dla ich własnych narodow.
W pogoni za miliardowymi zy­
skami wojennymi, nie bacząc na 
nic, mogliby oni rozpętać stra­
szliwą katastrofę. Bomba ato-

Wzrost dobrobytu w ZSRR — 
wzrost nędzy i bezrobocia w krajach 

kapitalistycznych

cza w Stanach Zjednoczonych, 
narody świata pragną odpręże­
nia i pokojowego załatwienia 
spornych spraw. W dążeniu 
do pokojowego uregulowania 
spraw spornych Związek Ra­
dziecki wykazuje cierpliwość i 
wolę porozumienia. Wielki błąd 
popełniają jednaki amerykań­
scy i inni podżegacze wojenni, 
którzy zachłystując się swoimi 
deklaracjami o „rokowaniach 
ze stanowiska siły“  przyjmują 
tę wolę porozumienia za sła­
bość i zapominają o tym, że 
Związek Radziecki i inne kraje 
obozu pokoju w obliczu jaw­
nych przygotowań imperiali­
stów do agresywnej wojny i 
prób rozpętania tej wojny, nie­
ustannie wraz z rozbojem 
swych sit wytwórczych umac-

zie wojny. Związek Radziecki 
dopomógł nam w odzyskaniu 
prastarych ziem piastowskich i 
w ustanowieniu naszych granic

lizmu, służyć nam radą 
opracowywaniu planów rozwo­
ju poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, przekonsultować trud­
niejsze problemy, jakie napo­
tykamy na drodze naszego 
rozwoju. Ogromne znaczenie 

na Odrze i Nysie Łużyckiej, ma udostępnienie przez Zwią- 
mowa i wodorowa w rękach Związek Radziecki swymi wy- j zek Radziecki dużej liczbie ria- 
Związku Radzieckiego, jest dła i siłkami \y  dziedzinie umacnia-J szych aspirantów i studentów 
świata zbawieniem od katastro-j nia pokoju, swym stanowiskiem j studiów na wyższych uczci- 
fy. Potęga militarna Zw iązku 'v sprawie Niemiec, walcząc o J niach radzieckich, a naszym in- 
Radzieckiego ma na wskroś po- zjednoczenie Niemiec jako de-, żynierom i technikom praktyk 
kojowy charakter i służy ce-1 mokratvcznego, miłującego po- w radzieckich zakładach prze­
łom obrony pokoju przed pod- i państwa, zwalczając a me- myślowych.
żegaczarnf wojennymi. Ppkojo- j r e ^ S n i u  I Obok pomocy i współpracywa polityka Związku Radziec-1 >n penąnzmu i rewizjonizrnu e . - ■ U'. L
kiego nie zmienia swych pod- hitlerowskiego, popierając N ie-! gospodarczej i naukowo-iech-
stawowych zasad, zarówno 
przed jak i po ogłoszeniu o 
bombie wodorowej Związek Ra­
dziecki niezmiennie stoi na sta­
nowisku zakazu broni masowe­
go zniszczenia.

Związek Radziecki jest głów
niają obronność swoich krajów, ną siłą pokojową ludzkości.

, u - . , Narody radzieckie stoją naNa tych panów wierzących czele xv;)|ki 0 pokój od pierw-

Imperialiści amerykańscy 
kroczą śladami Hitlera

Nauki II  wojny światowej nie 
auczyły jednak, jak widać, 
>zumu imperialistów amery- 
ańskich, którzy opętani, jak 
oprzednio Hitler, dążeniem do 
anowania nad światem i nie 
omni jego losu, raz jeszcze u- 
iłują montować agresywną 
?ojnę przeciwko Związkowi Ra 
zieckiernu i krajom demokracji 
idowej, narzucić pozostałym 
rajom kapitalistycznym antyra- 
zieckie bloki wojenne, odbudo­
wują imperializm i militaryzm 
iemiecki i japoński, podtrzy­

mują i aktywizują faszystow­
ską dyktaturę Franco, rozbudo­
wują agresywne bazy wojenne 
we wszystkich częściach świa­
ta, narzucają światu politykę 
zimnej wojny, podsycają histe­
rię wojenną. Rozpętali oni 
krwawą, agresywną wojnę prze­
ciwko bohaterskiej Koreańskiej 
Republice Ludowej, a zmusze­
ni zwycięską walką narodu ko­
reańskiego i ochotników cliiń 
skich oraz na skutek presji opi 
nii publicznej do podpisania ro. 
zejmu, starają się przy pomocy

Zwrot w tym kierunku w poli­
tyce gospodarczej ZSRR znaj­
dujący swój Wyraz w przemó­
wieniu tow Malenkowa na V Se­
sji Rady Najwyższej ZSRR. w 
uchwale wrześniowego plenum 
KC KPZR w sprawie wzrostu 
produkcji rolnej oraz w uchwa­
łach Rady Ministrów ZSRR i 
,KC KPZR w sprawie rozwoju 
obrotu towarowego oraz w 
sprawie wzrostu i udoskonale­
nia produkcji przemysłu lekkie­
go i przemysłu spożywczego — 
wpłynie w sposób decydujący 
na przyspieszenie wzrostu do­
brobytu i kultury materialnej 
społeczeństwa radzieckiego, . a 
tym samym także z jeszcze 
większą wyrazistością, z jeszcze 
większą nieodpartością. unaocz­
ni masom pracującym całego 
świata przewagę ustroju socja­
listycznego nad coraz 'bardziej 
gnijącym i szamocącym się w 
szponach ogólnego kryzysu u- 
strojem kapitalistycznym. Po­
równanie wspaniałego rozwoju 
gospodarki narodowej Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
c ji ludowej z kurczeniem poko­
jowego przemysłu, pogarszają 
cym się położeniem rolnictwa, 
zamykaniem fabryk i rosnącym 
bezrobociem w wielu krajach 
kapitalistycznych mówi samo za 
siebie.

Fakty do tego stopnia biją w 
oczy, że nawet apologetom ka­
pitalistycznej gospodarki coraz 
trudniej jest ukrywać je przed 
opinią publiczną. .Ostatnio w 
krajach zachodnich coraz częś­
ciej pojawiają się glosy bijące 
na alarm z powodu szybkiego 
tempa rozwoju gospodarczego i 
„grożącego“  wzrostu dobrobytu 
w Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej.

Oto rip. w lipcowym numerze 
„Foreign Affairs“ ukazał się ar­
tykuł profesora Uniwersytetu 
Ó.Uordzkiego Peter Wilesa pod

tytułem „Ekonomika radziecka 
prześciga zachód“ . W ąrtykule 
tym autor, nie ukrywając swego 
antyradzieckiego nastawienia 
pisze:

„Musimy dziś przyznać, żc 
wzrost gospodarki jest wyż­
szy w krajach komunistycz­
nych niż niekomunistycznych. 
Nawet z najhardziej scep­
tycznych studiów wynika nie­
zbicie fakt, że jakimikolwiek 
kierować się kryteriami, ko 
munizm bije kapitalizm we 
wszystkich dziedzinach.“

„Co więcej — gdyby w kro­
jach zachodu zdołano nawet 
utrzymać peíne zatrudnie­
nie — to i wówczas gospodar­
ka radziecka rosnąć będzie 
szybciej i spowoduje coraz 
wyższy poziom życia w 
Związku Radzieckim“ .
Ogromne osiągnięcia polity­

ki gospodarczej Związku Ra­
dzieckiego śą niezbitym dowo 
dem i wyrazem nie dającej się 
zaprzeczyć przewagi ustroju 
socjalistycznego nad kapita­
lizmem.

Świadczą one zarazem o 
ograrnnej sile radzieckiego 
ustroju państwowego, który zwy­
cięsko przeszedł ogniową pró­
bę drugiej wojny światowej 
Państwo radzieckie jest dziś 
najwyższym wyrazem rozwoju 
nowego typu demokracji — de­
mokracji socjalistycznej, jesl 
najbardziej demokratycznym 
państwem na świecie, najlepiej 
i najszerzej realizującym i gwo 
rautującym prawa obywatelskie 
i zdobycze socjalne najszer­
szych mas narodu. Prawdziwy 
konsekwentny demokratyzm sta­
nowi silę ustroju radzieckiego 
Nic nie może zachwiać sity i 
stabilności tego ustroju.

w atomowy, a następnie w \vo 
dorowy monopol Stanów Zjed­
noczonych, jak zimny prysznic 
podziałała wiadomość o posia­
daniu przez Związek Radziecki 
bomby atomowej a następnie 
bomby wodorowej. Dla każde­
go rozumnego człowieka mu­
siało być jasne, że przy pozio­
mie nauki i techniki w Związ­
ku Radzieckim, nie może dziś 
być w świecie takiego wynalaz­
ku i takiego odkrycia, które by­
łoby niedostępne dla uczonych 
i techników radzieckich. Jeże­
li podżegacze wojenni wyobra­
żali sobie, że korzystając z rze­
komego monopolu bomby ato­
mowej czy wodorowej, będą 
mogli narzucić całemu światu 
swoje warunki i swoje pano­
wanie, było to nic więcej, jak 
tzw. „w is lifu ll thinking“ , czyli, 
mówiąc po polsku — „poboż­
ne życzenie". Oświadczenie 
tow. Malenkowa o posiadaniu 
przez Związek Radziecki ta­
jemnicy bomby wodorowej i 
komunikat TASS o próbach z 
bronią atomową był potężnym 
ciosem dla marzycielskich pod­
żegaczy wojennych, który o- 
studził ich zapały i zmusił do 
liczenia się z rzeczywistością.

Oto co pisał korespondent 
„N e w . York Herald Trihune“ 
Steward Alsopp po radzieckiej 
próbie bomby wodorowej:

„Próba radzieckiej bomby 
wodorowej wykazała, że ra­
dzieccy specjaliści są wspania­
łymi badaczami... Fakty wyka­
zują, że wywiad nasz w znacz­
nym stopniu nie docenił możli­
wości radzieckich. Tak byio z 
samolotami odrzutowymi, tak 
b y ło . z bombą atomową i tak 
jest obecnie z bombą wodoro­
wą, która została eksplodo­
wana nie ,tylko wcześniej niż 
wywiad nasz oczekiwał, ale

szej chwili istnienia Związku 
Radzieckiego. Kierownicy pań­
stwa radzieckiego nieraz wy­
rażali pogląd o możliwości i 
konieczności pokojowego współ­
istnienia różnych systemów go­
spodarczych, nieraz wyrażali 
przekonanie, że wszystkie spor­
ne zagadnienia międzynarodo­
we mogą być rozwiązane po­
kojowymi środkami w drodze 
rokowań, o ile obie strony bę­
dą ożywione wolą pokoju. Za­
gadnienie przewagi tego czy 
innego ustroju społecznego 
może być rozstrzygnięte w dro­
dze pokojowego współzawodni­
ctwa, a socjalizm, nie ma żad­
nych powodów obawiać się, że 
nie wyjdzie zwycięsko z takie­
go współzawodnictwa. Zwią­
zek Radziecki stoi niezmiennie 
na stanowisku, że sprawa u- 
stroju społecznego i politycz­
nego, jest sprawą, którą każdy 
naród rozstrzyga sam za sie­
bie na mocy swych suweren­
nych praw i która nie może 
być, narzucana z zewnątrz.

Mówiąc o międzynarodowym 
znaczeniu Związku Radzieckie­
go i jego roli w obronie poko­
ju niesposób pominąć tego 
znaczenia, jakie ma istnienie 
i postawa Związku Radzieckie­
go dla sprawy wolnościowych 
dążeń narodów kolonialnych i 
zależnych. Konsekwentne po­
parcie udzielane przez Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej narodom krajów kolo­
nialnych i zależnych w ich 
sprawiedliwej walce o niepod­
ległość, w ich dążeniach do 
wyzwolenia się od kolonialnej 
zależności i przezwyciężenia 
zacofania, budzi głęboką mi­
łość dla Związku Radzieckie­
go wśród narodów Azji i Afry­
ki, które coraz silniej szturmu­
ją twierdzę imperializmu.

Bezcenna jest pomoc Kraju Rad 
dla naszej Ojczyzny

mieeką Republikę Oemokratycz- i nożnej rozwija się współpraca 
ną, jako ostoję demokratycz-! j wymiana kulturalna. Daje 
nych sil narodu niemieckiego,! ona możność szerokim masom 
prowadzi politykę, która głębo- naszego narodu bezpośredniego 
ko odpowiada naszym najbar-; zetknięcia się i zapoznania z 
dziej «ywotńym interesom na- 1 bogactwem i rozkwitem kultury 
rodowym, stanowi gwarancję narodów radzieckich. Wspania- 
naszej niepodległości i bezpic- i te radzieckie teatry i zespoły 
czeństwa naszych granic. j artystyczne podczas swych go* 

Doświadczenie narodu poi- , ścinnych występów w miastach 
skiego, a także innych narodów i polskich dostarczają dzieshit- 
Europy, a w szczególności są- ; ^om tysięcy ludzi głębokich 
siadów Niemiec — Czechosło- i przeżyć i wzruszeń. Nasi ar- 
wacji, Francji, Wielkiej Bryta-1 lyści n‘ają również możność 
nii, Belgii, Holandii, Danii, prezentowania w Związku Ra- 
uczy, że remilitaryzacja Nie- j dzieckim dorobku kultury i sztu- 
miec stanowi poważną groźbę | ki polskiej, 
dla narodów Europy, a w i w  sercu Warszawy wyrosło 
pierwszym rzędzie dla sąsia- i wspaniale dzieło architektów i 
dów Niemiec. I budowniczych radzieckich, dar

Dlatego też naród polski jed- j narodów radzieckich dla naszej 
nomyślnie popiera stanowisko i stolicy, żywy symbol poglęhia- 
Związku Radzieckiego, które I i?cej się z każdym rokiem przy- 
znalazło wyraz we wszystkich j j ^ n i  polsko-radzieckiej Pałac 
radzieckich oświadczeniach i j Kultury i Nauki im. Stalina.
aktach międzynarodowych, a 
ostatnio tak dobitnie .zostało

Właśnie w przededniu dzisiej­
szego święta strzelisty gmach

sprecyzowane w nocie Związku Pałacu został uwieńczony zło- 
Radzieckiego do mocarstw za- cistą iglicą.
chodnich, stanowisko zdecydo- Naród polski jest bezgranicz-
wcnego przeciwstawienia się nie wdzięczny narodom ra- 
forsowanej przez imperialistów i dzieckim za ich głęboką przy- 
amerykańskich remilitaryzacji \ jaźń i bezinteresowną pomoc 
Niemiec zachodnich w formie j we wszystkich dziedzinach, 
układów o tzw. „europejskiej | Masy pracujące Polski zdają 
wspólnocie obronnej“ . i sobie sprawę, że najlepszą ior-

Ltidzie radzieccy od pierw- ! n»jleps*ym wyrazem tej
szej chwili z poświęceniem po­
magali nam w odbudowie na­
szego kraju, w odbudowie kolei, 
dróg i mostów, elektrowni, sta­
cji telefonicznych i naszych 
miast. Zwdązek Radziecki od 
pierwszej chwili, kiedy Polska 
nie nawiązała jeszcze stosun­
ków handlowych z wieloma 
krajami, pośpieszy! nam z po-

wdzięczności jest wniesienie 
jak największego naszego wła­
snego wkładu w umocnienie o- 
bozu pokoju i demokracji, przez 
rozwój sil wytwórczych nasze­
go kraju, umocnienie jego o- 
bronności, doprowadzenie do 
wzrostu dobrobytu i dalszego 
rozkwitu kultury naszych, naro­
dów. Dlatego też polska klasa 
robotnicza, pracujący chłopi i

Nowego typu stosunki mię­
dzynarodowe, oparte na rów­
ności, braterstwie i wzajemnej 
pomocy, jakie z inicjatywy 
Związku Radzieckiego rozwi 
nęiy się pomiędzy krajami obo­
zu pokoju, służą za wzór i 
przykład stosunków przyszłoś 
ci, jakie mogą istnieć pornię 
dzy wszystkimi narodami świa­
ta po wyzwoleniu się od im­
perializmu. Związek Radziecki 
wyzwoli! kraje demokracji lu­
dowej z niewoli faszystow­
skiej, umożliwił tym samym 
masom ludowym dojście do 
władzy w tych krajach, bezin 
teresownie pomagał w ich od 
budowie-, a obecnie udziela 
wszechstronnej i różnorodnej 
pomocy w uprzemysłowieniu 
naszych krajów. Jest rzeczą

ulega wątpliwości, że pomoc 
Związku Radzieckiego dla Pol­
ski nieustannie rosia i stawała 
się coraz różnorodniejsza w 
miarę tego, jak rozwijała się 
nasza współpraca gospodarcza 
i naukowo-techniczna. Dzięki 
współpracy gospodarczej i wy­
mianie handlowej ze Związkiem 
Radzieckim, odbywającej się w 
ramach wieloletnich umów, mo-

niezaprzeczalną, że nie mogli- i żemV' °Pieraf  n;iSZe Plan>; roz 
byśmy w tak szybkim tempie W0JU gospodarczego w tej czę

mocą gospodarczą, dostarcza- ¡ inteligencja rokrocznie czczą 
jąc surowce dla naszego prze rceznieę Wielkiej Soejaiistycz- 
myslu i żyw ność dla naszych i npj Rewolucji Październikowej 
miast. Formy pomocy radziec- ; CZVnem produkcyjnym, podei- 
kiej zmieniały się w miarę te- | iłowaniem i realizacją socjali- 
go, jak zmieniały się nasze po- ! stycznych zobowiązań. Dlate- 
trzeby, jak nasz kraj przecho- | g0 też Miesiąc pogłębienia 
dzil od jednego etapu budów- j przyjaźni polsko-radzieckiej, 
njetwa do drugiego.  ̂ Ale me j wiążący się z dniem 7 listopa-

' da, polskie masy pracujące sta­
rają się wykorzystać dla jak 
najlepszego poznania i przy­
swojenia sobie radzieckich
metod pracy, osiągnięć ra­
dzieckiej nauki i techniki,
dla poznania przodujących lu­
dzi radzieckich i ich wielkiej 
kultury.

rozwijać naszych sil wytwór 
czych, naszego przemysłu, u- 
macniać obronności naszego 
kraju, gdyby riie ogromna, bez­
interesowna pomoc ludzi ra­
dzieckich. Jest rzeczą nieza 
przeczalną, że i obecnie, trud­
no byłoby nam przejść do po­
lityki przyspieszenia wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych. do polityki przyspiesze­
nia wzrostu produkcji rolnej, 
rozwoju przemysłu lekkiego i 
spożywczego, obrotu 
wego, budownictwa mieszka­
niowego i socjalno - kultural­
nego, polityki wskazanej przez 
tow Bieruta w referacie na 
IX Plenum KC PZPR i tezach 
uchwalonych przez Plenum i o

ści, w jakiej są one zależne od 
dostaw importowych, w poważ­
nym stopniu na pewnych i 
gwarantowanych dostawach ra 
dzieckich, pierwszorzędnych ja ­
kościowo, niezależnych od wa- 
huń i kaprysów rynku kapitali­
stycznego. Ze Związku Radziec­
kiego otrzymujemy przeważają­
cą część rudy dla naszego prze­
mysłu hutniczego, metali nie­
żelaznych, paliw płynnych, ba­
wełny dla naszego przemysłu 

towaro j włókienniczego, środki tran­
sportu, maszyny i cate komplet­
ne zakłady przemysłowe. Aby 
ułatwić realizację naszego pla­
nu 6-letriiego Związek Radziec­
ki dostarcza nam urządzeń 
przemysłowych na dogodnjch

W dniu 36 Rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej postanawiamy ja­
szcze bardziej zespolić nasze wy 
silki z wysiłkami naszych przy­
jaciół radzieckich, dla dobra 
naszych narodów i dla dobra 
całej postępowej ludzkości, dla 
zwycięstwa wielkich idei Mar­
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina.

Niech żyje wielki Związek 
Radziecki, ostoja światowego 
pokoju i postępu!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
przodująca siia ludzkości!

Niech żyje wieczna i niero­
zerwalna przyjaźń narodu pol­
skiego z narodami Związku 
Radzieckiego!
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą ;
Aby obuwie byio najwyższej jakości

Po wydaniu przez Radę 
Państwa w dniu 4 marca 1953 
roku dekretu o wzmożeniu wal­
ki z produkcją zlej jakości, od­
była się specjalna narada par­
tyjno - gospodarcza w Zakła­
dach Obuwia im. M. Buczka w 
Lublinie. Na naradzie tej wy­
sunięto i omówiono szereg 
wniosków i wytycznych, zmie­
rzających do poprawienia ja ­
kości produkcji*.

Narada partyjno - gospodar­
cza była dużym przełomem w, 
życiu załogi.

Toteż od marca br. fabryka 
■nasza produkuje coraz mniej o- 
buwia II gatunku, a coraz wię­
cej 1-go.
. W lutym przystąpiliśmy do 

nowego sposobu montowania 
obuwia: śrubowania zamiast 
przeszywania. Początkowo nie 
mieliśmy śrubowaczy, toteż w 
lutym procent obuwia Il-go ga­
tunku był znacznie większy od 
zaplanowanego. Ale po mie­
sięcznym przyuczeniu opanowa­
liśmy nową metodę i od tej po­
ry procent produkowanego obu­
wia II gatunku obniża się z 
miesiąca na miesiąc.

W dużej mierze przyczynia

się do tego współzawodnictwo 
pracy, prowadzone pod hasłem 
rzuconym przez Wiktora Saja 
„ja  nie wypuszczę braku“  oraz 
zorganizowanie kontroli spo­
łecznej. ,

Mimo niezłych wyników za­
łoga zdaje sobie sprawę, że ja ­
kość produkcji nie jest jeszcze 
na najwyższym poziomie.

Ażeby z każdym dniem pod­
nosić procent I-go gatunku po­
stanowiono zwrócić szczególną 
uwagę:

na rytmiczność produkcji; na 
pracę działu wykańczalni, któ­
ry nadaje estetyczny wygląd o- 
buwiu; na park maszynowy, na 
wzmocnienie kontroli technicz­
nej i rozszerzenie kontroli spo­
łecznej; na szkolenie przywar- 
sztatowe robotników; na w ła­
ściwą pracę działu zaopatrze­
nia. Ponadto postanowiono jesz­
cze częściej i szerzej omawiać 
na naradach roboczych sprawy 
jakości produkcji.

Realizacja tych zamierzeń da 
nam gwarancję wykonania za­
dań stojących przed nami w 
planie 6-Ietnim.

EDMUND POPŁAWSKI 
Lublin

Tydzień na arenie świata

Na budów i'
Przemysłowego' Zjednoczenia 
Budowlanego w Skawinie pro­
wadzi roboty jako subwyko- 
nawca Przedsiębiorstwo Urzą­
dzeń Klimatyzacyjnych.

To jest nie tyle prowadzi, i- 
le zamierza prowadzić.

Przedsiębiorstwo to nie roz­
poczęło bowiem dotychczas 
żadnych prac, chociaż termin 
ich rozpoczęcia (a niektórych 
nawet i. zakończenia) dawno 
już upłynął i chociaż biuro 
przedsiębiorstwa urzęduje w 
Skawinie już od maja br.

Kierownik PUK-u, zapyty­
wany przez kierownictwo 
KPZB o datę przystąpienia do 
robót, odpowiada stale, że na 
przeszkodzie stoi brak materia­
łów: brak blachy, 8 wentylato­
rów marki „Cagi“  i jednego 
wentylatora głównego oraz 
wielu innych rzeczy.

Generalny wykonawca, ja-

PUK-ajcie a zrsaidziccie
Krakowskiego skie Przemysłowe Zjednoczenie

Budowlane, nie znając pla 
nu robót PUK-u, nie mogąc się 
dowiedzieć, kiedy będą one 
rozpoczęte i ukończone, nie ma 
możności udzielenia przedsię­
biorstwu pomocy, ani co gor­
sza, nie może skoordynować z 
jego planem swoich robót.

Takie .bierne wyczekiwanie 
PUK-u, aż materiały spadną z 
nieba, do niczego nie doprowa­
dzi. A właściwie doprowadzi, 
ale do zawalenia planów na­
szej budowy.

Toteż Ministerstwo Budow­
nictwa Przemysłowego — Cen­
tralny Zarząd Południe powi­
nien mocno po-PUK-ać, aby 
znaleźć niezbędne materiały, 
a także sposób usprawnienia 
pracy Przedsiębiorstwa Urzą­
dzeń Klimatyzacyjnych wyko­
nującego roboty w Skawinie.

CZESŁAW MAŚLANA 
Pólwieśkim w Skawinie jest Krakow

i\ie robić słońcu konkurencji
W Stoczni Gdańskiej marnu­

je się wiele energii elektrycznej. 
Pochylnię A otaczają z trzech 
stron hale fabryczne. Pod da 
chami tych hal umieszczone są 
reflektory i ’ lampy o mocy 
500 W i 1000 W. Jest ich około 
20 — służą do oświetlenia te­
renu pochylni A.

Lampy te i reflektory świecą 
czasami po kilka dni bez przer­
wy, czasami są wyłączane ra­
no, ale już o godz. 8.30 lub 
9.00 ponownie są zapalane i 
świecą przez cały dzień.

I tak w dniu 21 i 22.X. br. o 
godz. 7, gdy przyszedłem do

pracy, lampy się paliły. W dniu 
23 i 24.X. światła o godz. 7 
nie było, ale o godzinie 9.15 
lampy zapalono.

O marnotrawstwie energii 
elektrycznej mówił radiowęzeł 
stoczni już ■ kilkakrotnie w 
swoich audycjach i apelował w 
tej sprawie do głównego elek­
tryka, ale nie odniosło to żad­
nego skutku.

Czyżby główny elektryk uwa­
żał, że do oświetlenia pochyl­
ni w ciągu dnia nie wystarczy 
samo słońce?

ROMUALD KOTŁÓW 
Gdańsk

K ro p k i nad  „ i
KONSEKWENCJA

U

W Madrycie zakończył się 
kongres Falangi tzn. faszy­
stowskiej partii Franco, na 
którym uchwalono m. in. rezo­
lucję „uwzględniającą ewolu­
cję w polityce zagranicznej 
Hiszpanii, jaka zaszła od cza­
su podpisania układu wojsko­
wego z USA'“.

Ewolucję? Franco konsek­
wentnie przecież służy fa­
szyzmowi — kiedyś hitlerow­
skiemu i włoskiemu a obecnie 
— amerykańskiemu! I.

NIEPRZYJEMNY FAKT
Kontrolowana przez Amery­

kanów zachodnio-berlińska roz­
głośnia RIAS nadaje w swej 
stałej audycji pn. „Kwadrans 
historii“  odpowiednio dobrane 
fakty mające pokazać zwycię­
stwa rasy germańskiej nad 
barbarzyńskimi Słowianami w 
poszczególnych okresach histo­
r ii imperializmu niemieckiego.

Właściwa „ interpretacja“  h i­
storyczna okresu stalingradz- 
kiego nasunie niewątpliwie au­
torom „ Kwadransów"  sporo
trudności... I.

Zdrajcy, snobi i... zboczeńcy 
seksualni. Kto? Nie uwierzy­
cie! W opinii francuskiego m i­
nistra spraw , zagranicznych 
p. Martinaud Deplat, te wszyst­
kie epitety odnoszą się do... 
przeciwników „arm ii europej­
skiej“  czyli neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. Z tą to właśnie 
„ciężką artylerią“ ' wystąpi! 
przed kilkoma dniami pan m i­
nister na konferencji partii ra­
dykalnej w okręgu Sekwany.

Ten wybuch zdenerwowania 
zwykle tak opanowanego mini­
stra ma swe głębokie przyczy­
ny. Jest on spowodowany stra­
chem przed wielkim ruchem 
narodowym mas francuskich, 
wymierzoovm przeciwko wo­
jennym układom z Bonn i Pa­
ryża. Ruch ten nabrał niespo­
tykanego rozmachu; obejmuje 
on przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa francu­
skiego. Coraz więcej działaczy 
i polityków btirżuazyjnyćh, któ­
rzy dotychczas nie zajmowali 
tak zdecydowanego stanowiska 
— obecnie, stanowczo wy­
powiadają się przeciwko 
wskrzeszaniu nowego Wehr­
machtu w „europejskim“  opa­
kowaniu. Charakterystyczne w 
tym. względzie są słowa, jaki 
mi deputowany radykalny Mo­
ro Giafferi odpowiedział m in i­
strowi Deplat: „M ó j ojciec 
walczył pod Grauelotte, ja wal­
czyłem pod Verdun, a moie 
dzieci b iły się w roku 1940. 
Nie chcę, aby wnukom moim 
groziła służba wojskowa i 
wolna pod dowództwem gene­
rałów niemieckich. Nie będę w 
oarlamcncie głosował za ra­
tyfikacją traktatu“ .

Odpowiadając tym, którzy 
bez przerwy szermują wy­
świechtaną propagandą anty­
komunistyczną. Moro Giafferi 
powiedział: „Jeżeli chodzi o 
komunistów, nie zapominam, 
że stali u naszego boku. Czy 
powinniśmy zapomnieć o ich 
ofiarach“ .

Podobne słowa padają z ust 
wielu innych polityków o po­
glądach zbliżonych do politycz­
nego nastawienia deputowane­
go Giafferi. Przeciwko „arm ii 
europejskiej“  wypowiedzieli się 
ponownie m..in. b. premier Da­
ladier, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego Herriot, 
b. minister obrony AJichelet 
(MRP), Paul- Boncour, hrabia 
Paryża, generàl de Gaulle i 
wielu innych.

D otkliw e porażki
Nic więc dziwnego, że pomi­

mo akrobatycznych wprost wy­
krętasów i manewrów, rząd 
staje raz po raz w obliczu trud­
ności na tym odcinku. Porażką 
dla gabinetu zakończyło się 
głosowanie w Zgromadzeniu 
Narodowym nad wnioskiem e 
zniesienie nietykalności posel­
skiej kilku posłów komunistycz­
nych — przedstawicieli partii, 
która najbardziej konsekwen­
tnie broni interesów narodo­
wych Francji. Nie po myśli rzą­
du wypadło również głosowa­
nie w Radzie Republiki (sena­
cie) w sprawie „arm ii europej­
skiej“ . Rada Republiki odmówi­
ła udzielenia bezwarunkowego 
„tak“  dla tego neo-hitlerow- 
skiego tworu — choć właśnie 
bezwarunkowej aprobaty doma­
gał sit* rząd — i zamiast tego 
przyjęła rezolucję, uzależniają­
cą rozpoczęcie debaty od sze­
regu niewygodnych dla gabi-

Zygmunt Brnniarek

netu warunków. To niezdecy­
dowanie Rady Republiki, podo­
bnie jak i niepowodzenia rzą­
du w Zgromadzeniu Narodo­
wym są wynikiem ogromnego 
nacisku najszerszych mas naro­
du francuskiego. W całym kra­
ju bowiem, na niezliczonych 
zebraniach, zgromadzeniach i 
wiecach, lud francuski woła 
„nie“  pod adresem organizato­
rów nowej zdrady. Cała Fran­
cja przygotowuje się do -dnia 
8 listopada, kiedy to w Pary­
żu rozpocznie obrady ogóino- 
francuska konferencja w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

W  in teresie  odprężenia 
m iędzynarodowego

Opinia publiczna Francji, 
opinia publiczna wszystkich 
krajów europejskich domaga 
ssę rozwiązania sprawy nie­
mieckiej drogą zjednoczenia 
Niemiec na demokratycznych i 
pokojowych podstawach.

Dlatego też z poparciem 
głębokim zrozumieniem spotka 
la się nota rządu radzieckie 
go z dnia 3 listopada. Nota ra 
dziecka (omawiamy ją szcze 
gółowo w komentarzu na stro 
nie 2) zawiera konkretny pro­
gram uregulowania żywotne 
dla wszystkich narodów nasze 
go kontynentu sprawy niemiec 
k i ej w interesie trwałego i po 
wszechnego pokoju.

Nota ZSRR traktuje problem 
niemiecki nie w oderwaniu od 
ogólnej sytuacji politycznej: 
iasqe jest bowiem dla każdego 
nieuprzedzonego człowieka, żr- 
spraWa ta stanowi część ogól­
niejszego problemu — podjęcia 
skutecznych i konkretnych śród 
ków, zmierzających do odprę 
żenią międzynarodowego. W 
dążeniu do osiągnięcia tego ce­
lu, nota radziecka proponuję 
zwołanie konferencji ministrów

spraw zagranicznych Anglii, 
USA, Francji, Związku Ra­
dzieckiego i Chin Ludowych 
dla rozważenia środków złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych; na konfe­
rencji tej, ministrowie spraw 
zagranicznych Anglii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego powinni omó­
wić problem niemiecki.

Komentatorzy, prasowi, oma­
wiając znaczenie noty radziec­
kiej, podkreślają tę jej część, 
w której ZSRR wskazuje na- 
konieczność udziału Chińskiej 
Republiki Ludowej w naradach 
mających na celu ' osiągnięci 
odprężenia międzynarodowego, 
jak również konieczność dopu­
szczenia tego wielkiego mocar­
stwa do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Wiele burżua- 
zyjnych dzienników stwierdza 
w związku z ’ tym, że ustrój 
Chin Ludowych może się temu 
czy innemu politykowi nie po­
dobać; nie można jednakże ig­
norować 500-milionowego. mo­
carstwa, które stanowi czynnik 
o ogromnym znaczeniu w sto­
sunkach międzynarodowych.

W związku z tym charaktery- 
| styczną wiadomość' podaje 
agencja „U n itH  Press“  z Pary- I ża, pisząc: „Wielu polityków 

i francuskich pragnie, by pozo- 
l stawić otwarte drzwi w celu 
\ rozważenia wniosku ZSRR do- 
j tyczącego rozpatrzenia na kon- 
l ferencji pięciomocarstwowej (a 
więc z udziałem Chin Ludo­
wych — red.) sposobów zmniej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego". Prasa donosi, że na tym 
tle doszło do poważnych sprze­
czności w łonie gabinetu fran­
cuskiego a szczególnie między 
Wicepremierami Bidauit i Rey- 
naud.

Czego boją się A m erykan ie

Od szeregu dni-toczą się w 
Panmundżon rozmowy na te-

Pamnik Wdzięczności dla Armii  Radzicc^ipi

8.XI br. zostanie w  Radomiu odsłonięty Pomnik - Wdzięczności 
dla A rm i i  Radzieckie j, ufundowany przez społeczeństwo mia­
sta w  dowód głębokie j miłości i  wdzięczności dla żołnierza ra­
dzieckiego. Pro jek tan tem  pomrtika jest art. rzeźb. Józef Gazy

F o to  M . W ło d a rk ie w ic z

mat :zwołania konferencji po­
litycznej w sprawie Korei; 
od szeregu dni przedsta­
wiciel amerykański uniemoż­
liwia. osiągnięcie w • tej spra­
wie porozumienia. Strona ame­
rykańska stoi uparcie na 
stanowisku niedopuszczenia do 
konferencji krajów neutralnych, 
szczególnie neutralnych krajów 
azjatyckich. W ten sposób, stro­
na amerykańska i popierające 
ją inne państwa zachodnie, u- 
niemożliwiają wzięcie udziału 
w konferencji również Związ­
kowi Radzieckiemu. Czyż w ta­
kich warunkach można spo­
dziewać się, że konferencja ta 
przyniesie rezultaty w postaci 
trwałego uregulowania sprawy 
koreańskiej i umocnienia poko­
ju na Dalekim Wschodzie? Czyż 
nie trzeba raczej przypuszczać, 
że USA wolą być „sam na 
sam“ ze stroną ludową, po to, 
by nikt nie przeszkadzał im w 
dziele torpedowania konferen­
cji politycznej, gdyby doszło do 
¡ej zwołania. Widocznie Amery­
kanie muszą mieć w tej spra­
wie — podobnie jak w wielu 
innych — nieczyste sumienie. 
Gdyby bowiem przyświecały im 
uczciwe zamiary, dlaczego nre- 
1 iby obawiać się tak bardzo u- 
dziaiu państw neutralnych w 
konferencji politycznej?

Dla szczęścia człowieka —  
dla pokoju

Wszystkie te manewry kół 
rządzących USA — choć ukry­
wane pod dymną zasłoną slo­
ganów o rzekomym „dążeniu do 
nokoju“ , choć ubrane w krzy­
kliwą reklamę tego samego ro­
dzaju — coraz wyraźniej po­
kazują ludziom, gdzie leży nie­
bezpieczeństwo dla pokoju 
świata...

Równocześnie zaś konsek­
wentnie pokojowa polityka 
ZSRR codziennie potwierdzana 
konkretnymi posunięciami, o- 
twiera oczy nawet tym, którzy 
najbardziej wystawieni są na 
działanie imperialistycznej pro­
pagandy.

Sfcły postępowy świat obcho­
dzi dziś 36 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, od której rozpo­
częła się nowa era w dziejach 
ludzkości. U podstaw narodzin 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego legia idea po­
koju. Przez 36 lat idea ta była 
gwiazdą przewodnią «alej po­
lityki państwa radzieckiego, i 
nadal niezmiennie pozostaje je­
go wytyczną działania.

Dobrobyt ludzi radzieckich, 
maksymalne zaspokajanie stale 
rosnących potrzeb całego spo­
łeczeństwa — oto cel polityki 
wewnętrznej rządu radzieckie­
go i Komunistycznej 'Partii 
ZSRR; dążenie do odprężenia 
międzynarodowego, do trwałe­
go i powszechnego pokoju — 
oto podstawowa zasada niero­
zerwalnie związanej z polityką 
wewnętrzną — polityki zagra­
nicznej ZSRR. I dlatego w tym 
roku, podobnie jak i w latach 
ubiegłych, z serc wszystkich 
prostych, miłujących pokój lu­
dzi na świecie płyną pod adre­
sem Związku Radzieckiego naj 
serdeczniejsze życzenia nowych, 
jeszcze większych sukcesów. 
Stałego rozkwitu. Bo sukcesy 
te, bo rozkwit państwa radzie­
ckiego ma jeden cel na wzglę­
dzie — szczęście człowieka i 
trwały pokój.

W S T O L I C Y

Nowe szkoły, sklepy, jezdnie i chodniki
Komunikat Miejskiej Komisii 

Planowania Gospodarczego w Warszawie
Miejska Komisja Planowania 

Gospodarczego ogłosiła komu 
nikat o wykonaniu terenowe­
go planu gospodarczego m. st. 
Warszawy w I l i  kwartale br.

Jak wynika z danych plan 
produkcji globalnej -terenowego 
przemysłu drobnego wykonany 
został według wartości w ce 
nach niezmiennych w 114 pro 
centach. Przemysł ten wprowa 
dził do produkcji 22 nowe do 
tychczas nie wytwarzane w sto 
licy artykuły codziennego użyt­
ku jak nożyczki, żelazka elek­
tryczne z kapą porcelanową ftp 
Na podkreślenie zasługuje faki 
wzrostu wydajności pracy w
pr-zemyśle terenowym o 18 pro­
cent.

.W wyniku realizacji zadań 
planu inwestycyjnego w III 
kwartale oddano do użytku: ha 
ię targową przy ul. Kopińskiej, 
szkołę podstawową w Falenie) 
oraz przy ul. Ratuszowej, 2 
przedszkola, salę koncertową 
szkoły przy ul. Kawęczyńskiej. 
43 sklepy w domach nowowy 
budowanych, 48 sklepów w do 
mach starych. Ponadto posu­
nęły się poważnie prace przy 
budowie lin ii tramwajowej do 
Młocin, zajezdni tramwajowej 
na Mokotowie, dwóch skrzydeł 
szpitala przy ul. Madalińskie 
go, oraz krytej pływalni przy 
ul. Konwiktorskiej,

W 111 kwartale ukończono 
budowę: 24 tysięcy metrów 
kwadratowych jezdni, 10 tysię 
cy metrów kwadratowych chód 
ników, 4,5 km. sieci wodocią 
gowej, 3,4 km. sieci kanaliza­

cyjnej oraz 4,6 km. kanałów od­
wadniających.

Na czoło miejskich przedsię­
biorstw wysunęły się Przedsię­
biorstwo Robót Rozbiórkowo- 
Porządkowych które wykonało 
swe zadania w 118 procentach, 
oraz Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, które wykonało 111 
procent planu.

Plan obrotu towarowego w 
tym okresie wykonany został w 
106 procentach. W porównaniu 
z ubiegłym kwartałem znacz­
nie wzrosła sprzedaż takich ar­
tykułów jak kasze, cukier, pie­
czywo, wędliny, tkaniny wełnia­
ne i bawełniane.

Nie zrealizowały swych za­
dań planowych zakłady żywie­
nia zbiorowego.

W zakresie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej nastą­
pił w okresie sprawozdawczym 
wzrost zaopatrzenia mieszkań­
ców w wodę o 22 procent, ilość 
taboru wszystkich trakcji komu­
nikacji miejskiej wzrosła o 6 
procent.

Dla poprawy warunków 
mieszkaniowych ludzi pracy 
podłączono do sieci wodociągo­
wej 230 budynków, remontami 
objęto o 85 procent więcej do­
mów niż w odpowiednim okre­
sie roku ubiegłego.

Liczba uczniów wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 
w szkołach podstawowych o 9 
procent, w szkołach licealnych 
o 7 procent. Dla pracujących u- 
ruchomiono 3 nowe szkoły pod­
stawowe, oraz zorganizowano 
6 klas filialnych na terenie ho­
teli robotniczych. ( i)

Jesienny okres szczepień ochronnych
1 listopada br. rozpoczął się 

jesienny okres szczepień o- 
chronnych przeciwko ospie, 
błonicy i krztuścowi.

Dla dzieci do lat trzech szcze­
pienia odbywają się w porad­
niach „D “  (w poradniach dla 
dzieci zdrowych), zaś dla dzie­
ci powyżej trzech lat w Biu 
rach Sanitarnych. Dzieci, które 
przebywają w żłobkach lub

przedszkolach, szczepione będą 
przez lekarzy zakładowych.

Szczepienia ochronne posia­
dają ogromne znaczenie. Zapo- - 
biegają chorobom a na przy­
kład w wypadku krztuśca, .za­
stosowane w pierwszym okre­
sie choroby łagodzą jej prze­
bieg. Dlatego też każda mat­
ka powinna dbać o to, aby jej 
dziecko zostało zaszczepio­
ne. (kg)

Kiedy Iięsl/Je można nabyć lampy naílowe?
Najczęściej w sklepach sto­

łecznych brak jest lamp naf­
towych. Za to, gdy się naresz­
cie pokażą okazuje się, że 'hie 
nadają się do użytku. Ostatnio 
np. można nabyć w stołecz­
nych sklepach lampy naftowe, 
w których otwory zbiorników 
na naftę nie 'pasują do opra­
wek. Różnica jest minimalna 
i prawdopodobnie niedostrze­
galna na pierwszy rzut oka 
Ale jest dostatecznie duża, aby 
oprawka, która powinna być 
dobrze dopasowana, spadała 
przy byle poruszeniu lampą.

Nie jest to jedyna wada, znaj­
dujących się obecnie w , sprze­
daży lamp nr 8. Oprawki me­
talowe tych lamp, składające 
się z dwóch części (jedna część 
do umocowania na zbiorniku, 
druga utrzymująca szkło i 
knot), nie dają się zupełnie roz 
kręcić. Uniemożliwia to nale-* 
wariie do zbiornika nafty. W 
niektóre oprawki nie można po­
nadto wkręcić knota.

Tak wykonane i skompleto­
wane lampy znajdują się w 
dużych ilościach w sklepach

Szybcie j n iż  stalowe konstrukc je
Ciężarowy samochód, wypeł­

niony pojemnikami z Cegłą, 
podjeżdża pod dźwig portalo­
wy, który lekko zdejmuje po­
jemniki i przenosi je na wózek, 
stojący na szynach. Pchnięty 
ręką robotnika wózek toczy się 
kilkanaście metrów w głąb bu­
dynku. Idąc za nim, jesteśrpy 
już w wysokościowej części Pa­
łacu. I znowu opuszczony hak 
dźwigu schwycił pojemnik i 
przeniósł go ostrożnie na po­
chylnię, utworzoną przez rolki. 
Na drugim końcu pochylni 
klatka wyciągu pionowego. Ce­
gła — ciągle w pojemniku —■ 
zjechała do klatki, stojąca obok 
dziewczyna przekręca wyłącz­
nik, naciska guzik (ten czerwo­
ny) — i za chwilę winda uno­
si się ku górze, dając znać o 
tym cichym szumem silnika.

Gdzieś wyżej — na 14, na 
30-tym piętrze, przy szybie 
windy stoją inne dziewczęta, 
przyjmując cegłę, która dalej 
rozwożona jest elektrycznymi 
wózkami na. stanowiska robo­
cze.-

Przy takiej właśnie windzie 
pracuje Maria Iwanowna Po- 
goriełowa, wychylając drobną, 
uśmiechniętą twarz z ciepłej 
chustki. Wiatr zawieje czasem 
i tutaj — zimny, przejmujący; 
o ileż cieplej na dalekim Kry­
mie! Tam leży ojczyste miasto 
M arii, Kercz; tam zginęli jej 
rodzice, zamordowani przez hi­
tlerowskich siepaczy.

Zręczne dłonie wprawiają w

ruch windę, jeden po drugim 
pojemniki cegły wędrują na gó­
rę ku murarzom. Trzeba się 
spieszyć, budowa czekać nie 
może. Więc tak, jak przy odbu­
dowie ojczystych miast, tak i 
tutaj swą normę Pogoriełowa 
wypełnia w dwójnasób. 1 my­
śli czasem, że jej praca sumu­
je się z pracą tysięcy i m ilio­
nów innych towarzyszy, two­
rząc nie tylko ten wspaniały 
Pałac, ale i gmach większy, 
gmach szczęścia narodów, któ­
re nie chcą, by powtórzyły się 
okropności wojny, jakie przeży­
wać w dzieciństwie musiała 
ona — Maria Iwanowna, - sta- 
chanówka, córka komunisty.

Na wysokości 150 m
Na cegłę, ekspediowaną przez 

dziewczęta w waciakach i 
chustkach czeka na wysokości 
blisko 150 m Jurij Timofieje- 
wicz Muzalow, brygadzista mu­
rarski. Jeśli co dzień więcej 
stalowych konstrukcji niknie 
nam z oczu, przyoblekając się 
w białą szatę okładziny, która 
nadaje Pałacowi ostateczny 
wyraz piękna — to m. in. za­
sługa brygady Muzalowa, która 
uciekając przed „oblicowszczi- 
kami“  kładzie mur ceglany. W 
ostatnim miesiącu osiągnęła 
ona 213 proc. normy.

— Dużo — ryzykuję zdawko­
wą pochwałę. Brygadzista obru­
sza się.

Wcale nie dużo — prote

dziemy mieli więcej, jak 270 
procent. To na cześć Paździer­
nika — dodaje.

Rozrnowa toczy się wartko, 
skacząc z tematu na temat. Bo 
i jest o czym z Muzalowem po­
gadać! I o rodzinnym bogatym 
Uralu i o Wyścigu Pokoju, któ­
rego zakończenie oglądał i o 
sukcesach drużyny „Wysot- 
stroju“ , której jest bramkarzem; 
zajęła w tym roku I I I  miejsce 
w rozgrywkach na Jelonkach. 
W gotowych już attykach bocz­
nych skrzydeł Pałacu odnajdu­
je Muzalow sylwetę krakow­
skich Sukiennic, znaną z let­
niej wycieczki. Widział też Kra­
ków i Nową Hutę i podziemne 
ganki kopalni w Wieliczce. 
Rozmowa wraca znowu do pra­
cy zawodowej, ląduje wreszcie 
na małym Wowie.

— Pisze mi żona, że chłopak 
już całkiem dobrze mówi — 
uśmiecha się Jurij — a kiedy 
wyjeżdżałem blisko półtora ro­
ku temu, ledwie to dopiero 
chodziło... No nic, niedługo go 
zobaczę, pewno zaraz po świę­
cie pojadę na urlop.

Każdy z nich, towarzyszy, 
którzy wznoszą nam Pałac 
przyjaźni — każdy z nich zo­
stawił tam kogoś w ojczyźnie. 
Cieśla Zakarszmionnyj dostaje 
z" Dniepropietrowska listy od 
Aloczki, dziewczyny, która nie 
może się doczekać na jego po­
wrót —: Praskowia zaś, po-

stuje. — W tym miesiącu bę- dobnie młoda dziewczyna z

Moskwy, pisuje do, swego ojca, 
Władimira Parszenkowa i wy­
gląda listów od niego.'

Daleko od Moskwy
Listy... Dzisiaj przychodzą 

ze stemplem Warszawy, stolicy 
zaprzyjaźnionego narodu, ale 
jeszcze nie tak dawno nosiły: 
nic .nie mówiące stemple poczty 
polowej. A może jednak to było 
już dawno? Rany zabliźniają 
się szybko, przeszłość jest ty l­
ko wspomnieniem twardych 
czasów ewakuacji, teraźniej­
szość zaś Praskowii, to nauka, 
to piękna, co dzień piękniejsza 
Moskwa.

— Ech, Moskwa — wzdycha 
Parszenkow — Moskwa... A 
wiecie jak wygląda nasz Uni­
wersytet? Ciągnęły oko Par­
szenkowa sylwety moskiew­
skich wysokościowców, ale pra­
cować na nich — nie pracował. 
Aż tu przyszła wiadomość; kto 
ma chęć, może pojechać do 
Warszawy, by budować Pałac 
Kultury i Nauki. Warszawa? 
Polska? Nie obce mu to były 
strony. Przemierzał je w swym 
bojowym szlaku. Pamiętał i 
Warszawę i Łódź i Poznań, pa­
miętał polskie oddziały w Ber­
linie. Budować Pałac Kultury 
w Warszawie? Pewno, że zgło­
si! się, przecież już słyszał tyle 
o tym Pałacu, który powstawał 
w stolicy zaprzyjaźnionego na­
rodu.

To, co w słowach innych to­
warzyszy przewijało się niedo­
powiedziane, nadając im tylko 
ton i klimat — 
stara się wyrazić:

Chcemy nie tylko ten gmach 
zostawić, a le —- panimajetie —  
żebyście o nas potem pomyśleli.

Macie słuszność, towarzyszu 
Parszenkow. Kładziecie dzisiaj 
betony, jutro, gdy betonów nie 
stanie, pójdziecie do robót sztu 
batorskich, a potem chyba już 
wrócicie do Moskwy. Ale. w 
Warszawie pozostanie piękny i 
trwały pomnik Waszej przy­
jaźni, zostanie również pamięć 
towarzyszy, którzy — serdecz­
ni, prości i koleżeńscy — dali 
nam w podarunku swoje do­
świadczenie.

Z sercem idzie robota
Wiele mógłby o tym powie 

dzieć tow. Maciejewski. Proszę, 
przedstawiamy. Rok urodzenia: 
1926. Miejsce — Francja. Za­
wód ojca — metalowiec. Kilka 
lat potem: ojciec nie chce przy­
jąć obywatelstwa francuskiego. 
Wysiedlenie cl Francji. Powrót 
w Poznańskie. Bogata to dziel­
nica, Poznańskie! Bogata, ale 
dla nielicznych. W domu sied­
mioro dzieci. Bezrobocie, nędza 
Dzień, dwa, tydzień czasem brak 
chleba. Okupacja. Cała rodzina 
nie chce podpisać volkslisty. 
Roboty w Rzeszy, Młody Janek 
pracuje od świtu do nocy u 
„bauera“ , Ojciec z braćmi — 
w fabryce. Rok 1946. Powrót. 
Warszawa, pierwsza praca, 
wstąpienie do partii. Janek zo­
staje zbrojarzem. Rok 1953, 
wczesna wiosna.

— Jak mówicie, towarzyszu’  
Murarzy potrzeba? A jak ja 
bym chciał na Pałacu pracować, 

Parszenkow I a jestem zbrojarzem, co? —
. Dobrze, dowiedzcie się.

Chyba zbrojarzy także po­
trzebują na takiej budowie’

Potrzebowali. Ale, że dwóch 
ich tylko przyszło ze Zjedno­
czenia w tym fachu, więc obaj
— Maciejewski i Paprocki — 
poszli do radzieckiej brygady

Maciejewski był „chłop obla­
tany“ , nie można powiedzieć 
W stolicy wszak pracował, w i­
dział maszyny, dźwigi, trans­
portery. Alé Tutaj, prawdę mó­
wiąc, "trochę go oszołomiło.

—. Warto, warto było przyjść
— mówi przez pól do mnie, 
przez pół do siebie samego, 
jakby delektując się smakiem 
tej b u d o w y .■- Gotowe ci zbro­
jenie przychodzi, przyczepiona 
karteczka z numerem, w rysum 
ku spokojnie sobie taki numer 
wyszukujesz, a tu kran ci zbro­
jenie z samochodu . zdejmie, 
„pagruzczik“ podwiezie, dźwig 
poda — tylko robić!

Robić —- i patrzeć, jak to się 
robi. Maciejewski docenia wa­
gę doświadczeń, płynących z 
pracy na Pałacu. I przyswaja 
sobie to wszystko, co ujrzy 
[ wykorzystuje od razu tutaj 
doświadczenia. Wespół z całą 
brygadą radzieckiego majstra 
Burowa, przedterminowo wy­
konują swoje zadania. i prze­
kraczają własne zobowiązania. 
Dwieście kilkadziesiąt proc. 
normy — to dla nich dopiero 
norrpa.

—- A to wszystko dlatego — 
dodaje — że u nas w brygadzie 
same morowe chłopaki. Jak 
pracować, to nie ogląda się je­
den na drugiego, nie wybiera 
sobie pracy, tylko z sercem ro- |

MHD, ZSS i domach towaro­
wych. O tym, że nie nadają 
się one do sprzedaży wiedzą 
sprzedawcy, dyrekcje handlo­
we, i dostawca — Arged. Nic 
jednak się nie robi, żeby towar 
ten wycofać, łub dostarczyć in­
ne, lepiej dopasowane części. 
A tymczasem w magazynach 
Argedu leżą zbiorniki, odpo­
wiednie do opraw znajdują­
cych się w sklepach. Leż.ą też 
oprawki' odpowiednie do znaj­
dujących ŝ ę w sklepach zbior­
ników.-

Lampy nr 8 na rynek stołe­
czny trafiły jeszcze w pierw­
szych dniach września. Niektó­
rzy sprzedawcy informowali 
dyrekcje o zauważonych bra­
kach. 7 października hurtow­
nia Argedu wysłała do dystry­
butorów warszawskich pismo 
zawiadamiające o tym, że Są 
inne zbiorniki i oprawki. Ale 
w sklepach warszawskich w 
dalszym ciągu sprzedawcy po­
kazują lampy, które mogą świe­
cić chyba tylko przykładem 
brakoróbslwa.

Jak długo mają jeszcze czekać 
klienci na lampy, które będą się 
nadawć do użytku? (kw)

bi; A jak odpoczynek, to po- 
śrniejemy się razem. Więc idzie.
Już mieliśmy i listy pochwalne 
i specjalne premie od radziec­
kiego kierownictwa.

Dobrze to powiedział Macie­
jewski: z sercem buduje się 
Chyba dlatego napięte, trudne 
terminy są regularnie skracane, 
chyba dlatego 213 proc. normy, 
to dla Muzalowa mało.

I dlatego — choć szybko,
nad podziw szybko rosną wyso- K o n c e r t , 13.40 U tw o ry  k lasyczn e  na 
kie konstrukcje, pną się biało- j fa g o t, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d y c ja
k a m ie n n e  m n ru  r ł i n r  na r! nn 1 dla c,zieci- 1610 Pogadanka z cy k lu :, . ■lenne inury, CUOC naci po- | ,,A g ro b io lo g ia " . 16.20 K o n c e r t ro z ­

ry w k o w y . 17.00 „ Z  życ ia  Z S R R ", 
17.35 R e c ita l s k rz y p c o w y  H . P a lu l i-  
sa, 1S.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
18.15 C o re lli:  C on d e rto  G rosso G - 
m o ll,  18.30 K o n c e r t  życzeń p io se n ek  
ra d z ie c k ic h , 18.50 A u d y c ja  lite ra c k a , 
19.10 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ , 19.45 
A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 W ia do m o śc i 
sp o rto w e , 20.38 P o p u la rn e  u tw o ry , 
in s tru m e n ta ln e , 20.50 K o n c e r t  Ra­
d z ie c k ie j M u z y k i K a n ta to w e j, 21.38 
„ M ik l t a  B ra tu ś "  s łuch . w g . p ow  e- 
śc i O. G oncza ra . 23.10 M u z y k a  ta ­
neczna.

R A D I O
SOBOTA 7 LISTOPADA

P rogram  i  — na fa li 1322 ni.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, IG.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt . 
6.10 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 M u z y k a , 9.00 A u d y c ja  dla k l.  
V I I ,  9.30 K o n c e r t , 10.00 P rz e rw a , 
11.05 A u d . d la  k las  I I I —IV , 11.25 
K o n c e rt, 12.15 R adziecka  m u z y k a  
lu d o w a , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00

dziw szybko surowy zarys sta- rywkowy. 
Iowy przemienia się w piesz­
czone dłonią artysty piękno 
attyk i kolumnad — jest coś, co 
rośnie szybciej, co na mocniej­
szych opiera się-fundamentach* 
niż masy żelbetów, schowane 
w ziemi.

To przyjaźń- gorących serc, 
zrodzona we wspólnej walce i 
wspólnej pracy trudnych, ale 
zwycięskich dni.

$
Dzisiaj wieczorem spójrzcie 

na Pałac. Ujrzycie na niebie 
równe sznury lamp, znaczące 
kontur gmachu; feeria świateł, 
zawieszona w powietrzu i ciem­
ności. Swą wysokością czci Pa­
łac Wielką Rocznicę. To praca 
Parszenkowych, Zakarsz-mion- 
nych, Muzalowych i ręka w rę­
kę z nimi idących Maciejew­
skich, to praca setek i tysięcy 
ludzi, idąca na wyprzódki z 
planami sprawiła, że dziś, wie­
le dni przed terminem, pali się 
czerwony blask na iglicy,

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Program  I I  — na fa li 407 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5,lo A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.15 M u z y k a  ra dz ie cka , 6.50 K o n c e r t  
8.00 M u z y k a , 8.55 P rz e rw a , 14.05 In ­
fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I —I I ,
14.30 A u d y c ja  d la  k la s  V I,  15.CO 
W alce, 15.10 „B ę d z ie  nas w ię c e j"  
fra g m . pow . C. W e a th e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i. 16.00 S ty liz o w a n a  
po lska  m u z y k a  lu d o w a , 16.20 U tw o ­
r y  P io tra  C z a jk o w s k ie g o , 17.15 M a y -  
se l: W ią za n ka  m elodn i f i lm o w y c h ,
17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa l i ,  17.55 
,,Ze s p o r tu " ,  18.00 B e e th o ve n : S ona. 
ta  A pp ass io na ta  op. 57 w y k . S ta n i­
s ław  S z p in a ls k i, 18.30 „M e c h a n ic z n y  
k o le k ty w "  — pog. Î3.40 A u d y c ja  z 
c y k lu  ,,Z  b ieg iem  W is ły  i  O d ry " ,
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„ P rz y  sobocie  po ro b o c ie ". 21.26 
W ia do m o śc i s p o rto w e , 21.36 M u z y ­
ka  taneczna . 22.00 A u d y c ja  l ite ra c ­
k a , 22.20 K o n c e r t  m u z y k i ro s y js k ie j 
i  ra d z ie c k ie j,  23.02 M u z y k a  tanecz­
na.
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